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Dyskusja w zespołach nad najważniejszymi 
problemami partii i rozwoju kraju 

Spotkania delegacji zagranicznych z załogami zakładów pracy

W hołdzie bojownikom
ruchu robotniczego

Uczestnicy Zjazdu podjęli — jak wiadomo — w drugim 
dniu obrad uchwalę w sprawie uczczenia pamięci wszystkich 
działaczy, którzy przez wiele lat nie ustawali w walce o wy­
zwolenie społeczne, wolność, zwycięstwo idei socjalizm*.

Środa — trzeci dzień VI Zjazdu PZPR, Tego dnia dyskusja 
odbywała się w 19 zespołach problemowych. W toku obrad 
zespołów problemowych zabrało głos 571 mówców. Uwagi, 
opinie i postulaty na piśmie zgłosiło 679 delegatów na zjazd 
i zaproszonych gości. Tak więc w sumie 1250 działaczy poli­
tycznych, społecznych i gospodarczych, naukowców i twór­
ców miało możność zaprezentowania swego poglądu na naj­
ważniejsze sprawy naszego kraju. Ich głosy uwzględnione 
zostaną w redagowaniu dokumentów Zjazdu i pracy nowo 
wybranych władz partii.
Obrady w zespołach robo- 

cżych są novum w pracy zjaz­
dów naszej partii. Taki tryb 
kontynuowania dyskusji na 
najwyższym forum partii umoż 
liwi zebranie szerokiego wach­
larza opinii i poglądów stano­
wiących syntezę dyskusji 
przedzjazdowej.

W pracach zespołów — obok 
delegatów na VI Zjazd — 
uczestniczyli zaproszeni dzia­
łacze polityczni i społeczni, 
naukowcy, przedstawiciele 
świata kultury, cenieni i za­
służeni obywatele — partyjni, 
członkowie stronnictw poli­
tycznych. bezpartyjni. W ten 
sposób debaty zjazdowe toczy- 

• ły się na szerokiej platformie 
społecznej.

Najwięcej miejsca zajęły 
problemy, na których partia 
koncentruje obecnie duży wy­
siłek — zagadnienia społeczne, 
w powiązaniu ze wzrostem 
gospodarczym kraju.

Relacje z obrad zespołów za 
mieszczamy na str. 3 i 4.

Refleksje z sali zjazdowej

Opinie delegatów 
z Wielkopolski

OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU**
W dniu wczorajszym Zjazd obradował w 19 punktach War­

szawy. Tyle bowiem powołano zespołów problemowych, na 
których delegaci wyrażali poglądy, opinie i wnioski własne 
oraz reprezentowanych przez siebie regionów i środowisk. 
Miałem okazję przysłuchiwać się dyskusji zespołu omawiają­
cego problemy rozwoju partii i doskonalenia jej struktury, 
któremu przewodniczył I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Je­
rzy Zasada.

W kontekście ogromu zadań i celów przedstawionych w re­
feratach programowych, szczególnego znaczenia nabiera 
sprawa zwartości i siły ideowo-politycznej partii. Żaden bo­
wiem najlepszy nawet plan nie wciela się w życie sam. Mu­
szą to uczynić ludzie wysiłkiem swoich rąk i umysłów. Reali­
zację programu uchwalonego przez VI Zjazd podejmie cały 
naród pod przewodem swej partii, która ponosi odpowiedzial­
ność za generalny kierunek polityki państwa i za jej konkret­
ną realizację w każdej dziedzinie.

Zabierający głos delegaci poszukiwali więc odpowiedzi na 
pytania co i jak czynić należy, aby partia na wszystkich jej 
szczeblach zdolna była kontynuować oraz rozwijać politykę 
wypracowaną przez ostatnie miesiące, w oparciu o wszystkie 
dobre i złe doświadczenia przeszłości.

— Ja nie lubię używanego teraz często określenia „Odno­
wa"; jest to po prostu powrót do idei i zasad marksizmu-leni- 
nizmu — mówił delegat HOP - Andrzej Sternal. Jako weteran 
walk klasowych spod znaku KPP i PPR. wagę i podniosłość 
VI Zjazdu porównał z przeżyciami, jakie towarzyszyły mu 
w czasie pamiętnego zjazdu zjednoczeniowego.

W przerwie wymieniamy wrażenia i opinie z Leonem Wenze- 
lem — delegatem leszczyńskiego Węzła PKP.

— Dla nas, udział w obradach nie ogranicza się do sali 
zjazdowej. Codziennie do późnej nocy wymieniamy w grupach 
towarzyszy poglądy, dzielimy się uwagami i opiniami. Naj­
większe nadzieje i wiarę w pomyślną przyszłość wzbudza tak 
wyraźnie podkreślana na zjeździe zasada, że celem nadrzęd­
nym całej działalności partii jest dobro człowieka pracy — 
naczelna wartość socjalizmu. Sądzę, że my, Wielkopolanie, 
wykonaliśmy już kawał dobrej roboty. Ale jesteśmy dopiero 
u początku drogi. Nakazem chwili jest podniesienie na wyż­
szy poziom autorytetu członków partii i wszystkich jej ogniw. 
A to oznacza, konsekwentne wcielanie w czyn postanowień 
statutu w życiu codziennym. Ludzie bezpartyjni mają prawo wy­
magać, by członkowie PZPR wyróżniali się wzorowym wyko­
nywaniem pracy zawodowej, budzącą szacunek i zaufanie po­
stawą ideowo-moralną, kulturą osobistą, wrażliwością na pro­
blemy ludzkie, odwagą i uporem w walce ze złem.

Delegat z wągrowieckiego oddziału HCP Ryszard Krnie- 
czak, zapytany o wrażenia i odczucia, odpowiedział krotko, 
będę mógł z czystym sumieniem stanąć wobec towarzyszy 
mojego zakładu I innych załóg, bowiem spełnione zostały 
wszystkie podstawowe postulaty robotnicze. Mam na myśli 
głównie zrównanie uprawnień socjalnych pracowników fizycz­

nych i umysłowych. FELIKS BIŁOŚ

W czwartek VI Zjazd partii 
wznowi obrady plenarne

Delegacja KPZR w Płocku
8 bm. uczestniczący w obra 

dach VI Zjazdu członkowie 
delegacji KPZR: zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC KPZR, I sekretarz KC KP 
Biołorusi — Piotr Maszerow, 
członkowie KC KPZR: I se­
kretarz Komitetu Krajowego 
w Krasnojarsku — Władimir 
Dolgich, I sekretarz Komitetu 
Obwodowego w Dniepropie- 
trowsku — Aleksiej Watczen- 
ko oraz ambasador ZSRR w 
Polsce — Stanisław Piłotowicz 
przybyli z wizytą do Płocka.

Delegacji radzieckiej towa­
rzyszyli: sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kania, ambasa­
dor PRL w Moskwie — Ze­
non Nowak oraz gospodarze 
województwa warszawskiego: 
I sekretarz WKW PZPR — 
Kazimierz Rokoszewski oraz 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Zbigniew Zieliński.

Na rynku Starego Miasta 
delegację powitali gospodarze 
Płocka i powiatu, wręczając 
gościom symboliczne klucze 
do miasta, liczącego X wie­
ków.

Goście serdecznie witani po 
spotkaniu na Rynku udali się 
następnie do Mazowieckich Za 
kładów' Rafineryjnych i Petro 
chemicznych.

Po krótkim wprowadzeniu 
w historię budowy zakładu 
oraz informacji na temat dzia 
łalności organizacji partyjnej 
kombinatu i budowy goście 
rozpoczęli zwiedzanie zakła­
dów.

Następnie w jednej z hal 
kombinatu odbyło się spotka­
nie członków delegacji KPZR 
z przedstawicielami załogi pe­
trochemii i innych zakładów 
przemysłowych Płocka. Zgo­
towali oni swym gościom nie­
zwykle serdeczne, gorące przy 
jęcie.

W imieniu Leonida Breżnie 
wa i członków delegacji KPZR 
— zastępca członka Biura Po 
litycznego KC, I sekretarz KC 
KP Białorusi — Piotr Masze­
row przekazał załogom Płoc­
ka. a także wszystkim ludziom 
pracy Mazowsza serdeczne, 
braterskie pozdrowienia.

Wiele miejsca poświęcił on sta­
le umacniającej się braterskiej 
współpracy ZSRR i Polski. Jed­
nym z jej przykładów jest budo­
wa Zakładów Petrochemicznych 
w Płocku. Jest to współpraca 
obustronna i przynosząca wzajem 
ne korzyści — Polska wybudowa­
ła i wyposażyła szereg obiektów 
przemysłowych w Związku Ra­
dzieckim.

W imieniu delegacji P. Masze­
row przekazał załodze płockiego 
kombinatu sztandar z portretem 
Lenina.

W czasie spotkania zabrał 
głos Stanisław Arkuszewski 
— uczestnik Rewolucji Paź­
dziernikowej, weteran walk 
LWP. Podkreślił on, że w wal­
kach o zwycięstwo rewolucji 
brało udział wielu synów na­
rodu polskiego, którzy dziś ak 
tywnie uczestniczą w dziele 
budownictwa socjalistycznego, 
umacniania przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Na zakończenie pobytu w 
Płocku radzieccy goście zwie­
dzili Muzeum Władysława Bro 
niewskiego — poety i rewolu­
cjonisty.
Delegacja SED w Hucie im. Lenina

Uczestnicząca w obradach 
VI Zjazdu partii delegacja Nie
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Polski kandydat do „Oskara"
Do dorocznej nagrody Akademii 

Sztuki i Wiedzy Filmowej w Hol 
lywood, tzw. Oscara kinematogra 
fia polska zgłosiła film fabularny 
Krzysztofa Zanussiego — „Życie 
rodzinne”.

Nowy prezydent
Parlament szwajcarski na środo 

wym posiedzeniu wybrał na sta­
nowisko prezydenta kraju na rok 
1972 — Nello Celio, dotychczaso­
wego ministra finansów.

Sztorm na Bałtyku
Na Bałtyku szaleje jesienny 

sztorm. Wieją silne północno-za­
chodnie wiatry. Ogłoszono pogo­
towie sztormowe dla wszystk:ch 
jednostek rybackich Mniejsze je- 
dnostk' schroniły się do portów.

Konferencja NATO
W środę rozpoczęła się W Bruk­

seli jednodniowa konferencja mi­

mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności (SED), po przyby­
ciu na Ziemię Krakowską w go

Marchlewskiego, Marcelego NoDokończenie na str. 2

Na zdjęciu: członek delegacji 
radzieckiej Piotr Maszerow wita 
się ze Stanisławem Arkuszew­
skim, uczestnikiem Rewolucji 

Październikowej.
CAF — Miedza

wifikg

• „Głos" zaprasza 
do II konkursu

• Nowe kryteria 
współzawodnictwa

• Czego oczekujemy 
od uczestników

„Głos Wielkopolski’’, Po­
znańska Rozgłośnia Pol­
skiego Radia, Wojewódzka 
Komisja Związków Zawo­
dowych i Naczelna Organi­
zacja Techniczna — ogła­
szają II Konkurs „WIEL­
KOPOLSKA GOSPODAR­
NA”. Nowe kryteria naszej 
akcji powinny zachęcić do 
udziału liczne załogi zakła­
dów przemysłowych. Szcze­
góły na str. 5.

nistrów obrony państw NATO. 
Konferencja, odbywana w przed­
dzień sesji Rady Atlantyckiej Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych, obra 
duje w ramach tzw. Komitetu Pla 
nowania obrony (DPC)t do którego 
nic należy Francja.

Uroczystość w Wilnie
W Wilnió obchodzono w tym ty­

godniu 70 rocznicę urodzin Jana 
Przewalskiego — Polaka, który zas 
łużył się na tych terenach w zma­
ganiach przeciwko najeźdźcom hit 
lerowskim. Pełniąc funkcję sekre­
tarza podziemnego Wileńskiego 
Komitetu Miejskiego Komunistycz­
nej Partii Litwy był on jednym z 
najbardziej aktywnych organizato­
rów i uczestników ruchu oporu. 
Zginą) śmiercią męczeńską w fa­
szystowskiej katowni.

Tekst rozpowszechniony w ONZ
Stałe przedstawicielstwo ZSRR 

przy ONZ rozpowszechniło tekst 
przemówienia Leonida Breżniewa 
wygłoszonego na VI Zjeździe Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej w Warszawie 7 grudnia br.

Eksplozja w Belfaście
W centrum Belfastu, stolicy 

Irlandii Północnej nastąpiła we 
wtorek eksplozja ładunku wybu­

W środę, 8 bm; delegaci skła 
dali wieńce i kwiaty na Cmen 
tarzu Powązkowskim w War­
szawie na płytach: Juliana

Na zdjęciu: moment składania 
wieńców pod Pomnikiem PPR 

na Cytadeli.
Fot. — K, Przychodzie!

9 bm. Polska będzie się znajdo­
wać pod wpływem zatoki niżowej, 
tylko na zachodzie zaznaczy się 
wpływ klina wyżowego znad Eu­
ropy zachodniej. Przewiduje się 
zachmurzenie zmienne i miejscami 
opady przelotne śniegu lub śnie­
gu z deszczem. Temperatura ma­
ksymalna w dzień cd minus 1 st. 
do ok. plus 3 st. Wiatry umiarko 

Bwańe i dość silne ;

chowego, umieszczonego w jednym 
z biur. W rezultacie wybuchu 21 
osób odniosło rany.

Nacjonalizacja w Libii
Algierska Agencja Prasowa, po­

wołując się na Radio Trypolis po­
dała, że rząd libijski znacjonalizo- 
wał we wtorek przedsiębiorstwa 
brytyjskiego koncernu naftowego, 
„British Petroleum Company LTD“ 
w Libii oraz postanowił wycofać 
kwoty zdeponowane w bankach 
brytyjskich.

Pojedynek w Urugwaju
W podmiejskim lasku w pobliżu 

stolicy Urugwaju, Montevideo, od 
był się pojedynek na pistolety mię 
dzy dwoma byłymi kandydatami 
na prezydenta, generałem Libe­
rem Seregni (lat 54) i generałem 
Juanem Rivasem (lat 70). W cza­
sie kampanii wyborczej Rivas ob­
rzucił Seregni’ego stekiem wyz­
wisk. Wynik pojedynku, któremu 
sekundowało 4 innych generałów 
zakończył się bezkrwawym remi­
sem. Obaj generałowie zniecierpli 
wieni i zdenerwowani — chybili.

Phnom Penh izolowane
Firnom Penh, stolica Kambodży 

została w środę odcięta od reszty

wotki, Bolesława Bieruta, Alek 
sandra Zawadzkiego, Karola 
Świerczewskiego, Franciszka 
Jóźwiaka „Witolda", Alcksan-
dra Kowalskiego „Olka”, Wło­
dzimierza Dąbrowskiego, Ta­
deusza Radwańskiego, Franci­
szka Fiedlera, Lucjana Rudni­
ckiego, Hanki Sawickiej, Jan­
ka Krasickiego.

Zaciągnięto warty honorowe, 
zapalono znicze, położono czer 
wone i biało-czerwone chorą­
giewki na mogiłach ludzi, któ­
rzy walczyli o Polskę i budo­
wali Polskę socjalistyczną- Bia 
ło-czerwonymi szarfami opasa 
no brzozo we krzyże w kwate­
rach bojowników AL i GL. 
Wieńce złożono w kwaterze 50 
powieszonych działaczy PPR.

Na ścianie budynku przy ul. 
Grottgera 12, skąd wyprowa­
dzono na męczeńską śmierć 
Małgorzatę Fornalską i Pawła 
Findera odsłonięto tablicę pa­
miątkową. Wieńce z czer­
wonych goździków położono 
pod tablicą kamieniczki przy 
ul. Freta 16, gdzie zginęli pod 
bombami członkowie Warszaw 
skiego Sztabu AL.

Wieniec położony został pod

pomnikiem Feliksa Dzierżyń­
skiego — rewolucyjnego boha­
tera narodu polskiego i rosyj­
skiego, współtwórcy państwa 
radzieckiego. Delegaci na VI 
Zjazd PZPR odwiedzili także 
Pawiak i Cytadelę — miejsca 
martyrologii wielu tysięcy nol 
skich patriotów i rewolucjoni 
stów.

Na terenie Oświęcimia — 
Brzezinki przebywała grupa

Dokończenie na str. 2

kraju w rezultacie nowych ataków 
partyzanckich w rejonach przyle­
gających do tego miasta. Przepro 
wadzili oni natarcie w rejonie 
Kambol odległym o 15 km od sto­
licy, zniszczyli przy użyciu ma­
teriałów wybuchowych most w po 
bliżu stolicy oraz zaatakowali po­
ciskami moździerzowymi i rakieto 
wymi. a także granatami, dwa sta 
nowiska rządowe w pobliżu Bak 
Chan.

Projekt układu z EWG
Na konferencji ambasadorów 

państw Wspólnego Rynku i 
W. Brytanii w Brukseli ustalono 
projekt tekstu układu o przystą­
pieniu nowych członków do EWG, 
Projekt ten zawiera jeszcze szereg 
otwartych punktów, co do których 
partnerzy rokowań muszą ' osiąg­
nąć porozumienie do czasu ich 
podpisania.

PAP RADIO-INFWtTEl EFONEM 
RADp'NE Wt^l/yjNE^AP

. ..uliWNLA- PAP



Czyn zjazdowy

Dodatkowa produkcja 
eksportowa z „Pometu" 
Załoga Zakładów Metalurgicznych „Pomet* zameldowała 

o wykonaniu kolejnego ze swych zobowiązań zjazdowych. 
Pracownicy Odlewni Staliwa wykonali ponadplanowo na 
eksport 10 pokryw do silników okrętowych typu Burmeister- 
Wein, przeznaczonych dla odbiorcy szwedzkiego. Wartość 
tego czynu wyniosła 670 tys. zł dewizowych*

Wykonali plan roczny

Dalsze zobowiązania 
załogi ZREP

Zakład Remontowy Energe­
tyki — Poznań w Czerwona­
ku zameldował, że w dniu roz 
poczęcia obrad VI Zjazdu 
PZPR, jego załoga wykonała 
roczne zadania produkcyjne o 
wartości 122 min złotych. Do­
datkowa produkcja jaką za­
kład osiągnie w grudniu sta­
nowić będzie wartość około 
10 min złotych.

Niezależnie od tego załoga 
podjęła dodatkowe zobowiąza 
nie wykonania poza planem 
na rok 1971 dalszych prac — 
wyprodukowania części za­
miennych do kotła „Pauker” 
w Zespole Elektrowni Szczecin, 
których wartość wyniesie ok. 
517 tys. zł oraz przeprowadzę 
nie awaryjnego remontu trans 
formatora Elektrowni Pątnów.

(m)

W hołdzie bojownikom 
ruchu robotniczego

Dokończenie ze str. 1 
delegatów, która uczciła pa­
mięć 4 milionów ofiar faszyz­
mu.

Z całego kraju napłynęły 
meldunki o tym, że także w 
innych miastach i wsiach skła 
dano w tym dniu hołd poleg­
łym i zamordowanym bojow­
nikom klasy robotniczej-

PAP

W Poznaniu
Także działacze partyjni Zie­

mi Wielkopolskiej uczcili wczo 
raj pamięć bojowników. Pod' 
pomnikami PPR-owców w ca­
łym województwie składano 
wieńce i wiązanki kwiatów. 
W Poznaniu pod Pomnikiem 
PPR na Cytadeli wieńce złoży­
ły delegacje Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, członkowie 
Egzekutywy KD PZPR — Sta­
re Miasto, ZW ZMW. Należny 
hołd poległym bojownikom od 
dali również Powstańcy Wiel­
kopolscy-

Również w Żabikowie. pod 
ścianą straceń wieńce złożyli 
członkowie Egzekutywy Komi­
tetu Powiatowego PZPR w 
Poznaniu, (wn)

W Kaliszu
W dniach VI Zjazdu partii, 

którego obrady zbiegają się z 
30 rocznicą .powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej, spo­
łeczeństwo oddaje hołd tym, 
którzy torowali drogę socjaliz 
mówi.

W Kaliszu młodzież ZMS- 
owska odwiedziła około 200 
weteranów ruchu robotnicze­
go, wręczając im kwiaty. Po­
nadto oddano hołd zmarłym 
i poległym działaczom. Na ich 
grobach w Kaliszu, Zbiersku, 
Kościelcu, Iwanowicach, Koś­
cielnej Wsi i Marchwaczu po 
łożono wiązanki kwiatów. 
Kwiaty ozdobiły także tablice 
pamiątkowe w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej im. Józefa 
Kożlika w Kaliszu, milicjanta 
poległego w walce o umacnia 
nie władzy ludowej, (zd)

Służba drogowa zaspała
Wczoraj wieczorem jeden z na­

szych Czytelników p. Kmieciak, za 
wiadomi! redakcję, że odcinek dro 
gl między Antoninkiem a Swarzę­
dzem pokryty by! lodem. Sam — 
podobnie jak wielu innych klerów 
ców — znalazł się ze swoim wo­
zem w... rowie. Na szczęście bez 
poważniejszych komplikacji. Służ­
ba drogowa — jak widać — prze­
spała wczorajszą zadymkę śnież­
ną. (jm)
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O realizacji czynów zjazdo­
wych na tym wydziale mówią 
nam:

Mgr inż. Stanisław Mazur 
(kierownik odlewni): Tegorocz 
ne zadania planowe przekroczy 
liśmy już o około 184 tony od­
lewów. Wykonaliśmy ponad­
planowo maźnice, czopy, gniaz 
da i 10 pokryw cylindrów do 
silników okrętowych na zamó 
wienie odbiorcy szwedzkiego. 
Nasi kontrahenci wzięliby chęt 
nie jeszcze więcej tych pokryw, 
ale na zwiększenie produkcji 
nie pozwalają nam ograniczone 
moce produkcyjne-

Mimo tego już na przyszły rok 
postanowiliśmy rozłożyć sobie pra 
cę tak, aby ponad plan produkcji 
dla odbiorców krajowych wyprodu 
kować 30 pokryw. W produkcji eks 
portowej postanowiliśmy wyspecja 
lizować się głównie w wykonywa­
niu odlewów do silników okręto­
wych. Przy realizacji tego zobowią 
zania rozwiązaliśmy jeden z trud­
nych problemów technicznych. Za­
miast używać klasyczne szamotowe 
masy formierskie, wprowadziliś­
my ciekłe masy samoutwardzalne. 
Dało nam to obniżkę pracochlonnoś 
ci, polepszenie jakości odlewów 
oraz bhp. Wykonanie zadań ponad­
planowych było możliwe, też dzię­
ki lepszej organizacji pracy polega 
jącej na tym. że w każdym eta­
pie produkcji odlewu (wykonanie 
rdzenia, formy i jej zalewanie, wy 
kańczanie, obróbka cieplna) trafiał 
on do odpowiednich specjalistów.

Marian Opacki (formierz 
ręczny): — Moja brygada Lud­
wik Banaś — brygadzista i 
Zenon Mańka specjalizuje się 
właśnie w produkcji pokryw 
cylindrycznych. Chociaż każdy 
z nas zna cały zakres czynnoś­
ci, to również wewnątrz na­
szej małej brygady wprowadzi 
liśmy podział zajęć. Zmiana 
technologii daje nam oszczęd­
ności robocizny chyba o około 
30 proc.

Dla przykładu powiem, że gdy 
przyszliśmy do odlewni w 1954 to 
na jedną zmianę potrafiliśmy wy­
konać jeden odlew (formę), a dzi­
siaj robimy czasem trzy. Gorzej 
jest na drugiej zmianie, gdzie ze 
względu na ograniczenia w pobo­
rze energii elektrycznej działa tyl 
ko jeden piec i stąd nie można na 
bieżąco na tej zmianie zalać wszys 
tkich form. Gdyby piece były bar 
dziej wydajne moglibyśmy w Od­
lewni zwiększyć produkcję, (map)

Delegacja polska 
w Tanzanii

Prezydent Zjednoczonej Re­
publiki Tanzanii, Nyerere, 
przyjął przebywającą w tym 
kraju delegację Polski zapro­
szoną na uroczystości 10- 
lecia niepodległości. Prezydent 
Nyerere odbył przyjacielską 
rozmowę z delegacją, której 
przewodniczy wicepremier Z. 
Tomal. (PAP)

Światowe echa
Obrady VI Zjazdu PZPR wywołują nadal duże zaintere­

sowanie światowej opinii publicznej. Dowodem tego jest uwa 
ga, z jaką środki masowego przekazu — prasa, radio i tele­
wizja — odnotowują wygłaszane na zjeździe przemówienia 
oraz przebieg dyskusji.
Szczególnie wiele miejsca 

poświęca VI Zjazdowi prasa, 
radio i telewizja w krajach so 
cjalistycznych. Sprawozdania 
ze zjazdu zamieszczane są na 
pierwszych kolumnach czoło­
wych dzienników bratnich kra 
jów socjalistycznych, a radio i 
telewizja nadają obszerne re­
lacje. zapoznające słuchaczy i 
telewidzów z przebiegiem de­
baty zjazdowej.

W centrum zainteresowania 
drugiego dnia obrad znalazły 
się przemówienie sekretarza ge 
neralnego KC KPZR, L. Breż 
niewa oraz referat premiera 
P. Jaroszewicza na temat kie­
runków społeczno-gospodarcze 
go rozwoju Polski w latach 
1971—1975. Wszyscy komenta­
torzy kłada nacisk nn fragmen 
tv przemówienia L. Breżniewa 
dotyczące sytuacji w Europie

Wznowisnie rokowań
NRD - Berlin Zachodni

Agencja DPA, powołując 
się na źródła dobrze poinfor­
mowane donosi, że w nocy z 
wtorku na środę zostały 
wznowione w stolicy NRD 
rozmowy między nowo miano­
wanym negocjatorem NRD, 
sekretarzem stanu Peterem 
Florinem, a przedstawicielem 
Senatu zachodnioberlińskiego, 
Ulrichem Muellerem. (PAP)

Wojska indyjskie
u wrót Dhaki

W środę w południe rzecz­
nik indyjski powiedział dzien­
nikarzom, że w nocy z wtor­
ku na środę wojska indyj­
skie osiągnęły Czandpur — 
ważny punkt w Bangla Desz. 
Oddziały indyjskie znajdują 
się w odległości ok. 33 km od 
Dhaki. Trzy kolumny posu­
wają się równocześnie z trzech 
stron w kierunku tego mia­
sta.

Jednostki indyjskiej floty 
wschodniej atakowały Czulne 
i Molne. Samoloty startujące 
z lotniskowca dokonały ata­
ków m. in. na Czittagong, 
gdzie zniszczone zostały kosza 
ry wojskowe. Zniszczono rów 
nież 3 kanonierki pakistań­
skie.

W dalszym ciągu trwają 
zacięte walki w rejonie 
Czhamb (Dżammu) na tery­
torium Indii. Wojska indyj­
skie stawiają opór dywizji 
piechoty pakistańskiej wspo­
maganej przez pułki pancer­
ne. W ciągu ostatnich godzin 
sytuacja w tym rejonie nie 
uległa zmianie.

Prezydent Pakistanu, gen. 
Yahya 'Khan polecił przywódcy 
bloku partii prawicowych N. 
Aminowi oraz liderowi Pakis­
tańskiej Partii I,udowej Z. A. 
Bhutto sformowanie rządu Pa­
kistanu. Stanowisko premiera w 
nowym rządzie ma zająć Amin 
zaś wicepremiera Bhutto.

Dwaj senatorzy z ramienia Par­
tii Demokratycznej, Edward 
Kennedy i Edmund Muskie, skry­
tykowali Nixona za stanowisko, 
jakie zajął w konflikcie indyjsko 
-pakistańskim stwierdzając, że pre 
zydent USA zapomniał o proble­
mie, który stał się przyczyną woj­
ny: o represjach w Pakistanie 
Wschodnim, (PAP)

Opinia Brandta

Pierwsze czytanie 
układów - w styczniu

W wywiadzie dla telewizji 
norweskiej kanclerz NRF 
Willy Brandt wyraził w środę 
opinię, że pierwsze czytanie 
ustaw ratyfikacyjnych ukła­
dów zawartych przez NRF z 
ZSRR i Polską odbędzie się 
w Bundestagu pod koniec 
stycznia. Oczekuje on, że de­
cydujące końcowe głosowanie 
odbędzie się na wiosnę. Pyta­
ny o europejską konferencję 
bezpieczeństwa kanclerz NRF 
nie był przekonany, że będzie 
ona mogła odbyć się już w 
roku 1973. Uważa jednak, że 
w każdym razie mogłaby się 
odbyć w przyszłym roku kon 
fereńcja przygotowawcza do 
ogólnoeuropejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa. (PAP) 

oraz na apel wzywający do 
zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ 
pracy. Omawiając wystąpie­
nia poszczególnych delegatów 
dzienniki zwracają uwagę, że 
dominowało w nich' poparcie 
dla polityki nowego kierow­
nictwa i programu dalszego 
rozwoju, zawartego w Wytycz 
nych KC i referacie Biura Poli 
tycznego, przedstawionym 
przez Edwarda Gierka.

Oto relacje korespondentów 
PAP z poszczególnych stolic:

MOSKWA

VI Zjazdowi PZPR poświę­
cone są czołowe miejsca w pra 
sie moskiewskiej i od relacji 
ze zjazdu rozpoczynają sie 
wszvstkie audycje informacyj 
ne centralnych programów ra

Spotkania delegacji zagranicznych 
z załogami zakładów pracy

Dokończenie ze str. 1 
dżinach popołudniowych zwie­
dziła niektóre obiekty produk 
cyjne Huty im. Lenina, po 
czym serdecznie witana spot­
kała się z załogą tego kombi­
natu.

W olbrzymiej hali produk­
cyjnej walcowni zimnej blach 
odbył się wielki wiec przyjaź­
ni załogi z udziałem delegacji 
SED, na czele z I sekretarzem 
KC SED Erichem Honeckerem. 
Obecny był wicepremier Euge 
niusz Szyr.

Przemówienia na wiecu wy­
głosili: członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC SED — 
Paul Verner i I sekretarz Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR w 
Hucie im. Lenina Józef Nowot 
ny.
Spotkanie w Hucie „Warszawa"

Z ogromną serdecznością za 
łoga Huty „Warszawa” gości­
ła delegację Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej na VI Zjazd PZPR z I se 
kretarzem KC Janosem Kada 
rem. Przybyłym do huty wę­
gierskim przyjaciołom towa­
rzyszył zastępca członka Biu­
ra Politycznego, I sekretarz 
KW PZPR — Józef Kępa.

W puławskich „Azotach"
Do Zakładów Azotowych w 

Puławach przybyła wczoraj 
delegacja Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej z sekretarzem 
generalnym KC, Nicolae 
Ceausescu.

Gości w imieniu załogi — 
w obecności przedstawicieli 
władz wojewódzkich — powi­
tali reprezentanci Komitetu Fa 
brycznego i dyrekcji zakła­
dów. Członkowie delegacji za­
znajomili się z działalnością or 
ganizacji partyjnej w fabryce, 
zwiedzili zakład po czym 
uczestniczyli w spotkaniu z za 
łogą.

Delegacja ZKJ
w Zakładach im. M. Nowotki

Delegacja Związku Komuni 
stów Jugosławii pod przewod­
nictwem członka Biura Wyko 
nawczego Prezydium KC — 
Krste Crvenkovski’ego, była 
gościem załogi Zakładów Me­
chanicznych im. M. Nowotki w 
Warszawie. Członkowie delega 
cji oprowadzani przez przed­
stawicieli Komitetu Zakładowe 
go PZPR i dyrekcji zakładów 
zwiedzili niektóre wydziały 
produkcyjne.

Następnie odbyło się spotka 
nie z załogą, w czasie którego 
przemawiał przewodniczący de 
legacji Związku Komunistów 
Jugosławii. Przekazał on ser­
deczne życzenia dalszych suk­
cesów w pracy od robotników 
i komunistów jugosłowiań­
skich.

Przedstawiciele PPW
w Bydgoszczy

Delegacja Partii Pracują­
cych Wietnamu pod przewod­

VI Zjazdu PZPR
dia i telewizji. Radzieccy spra 
wozdawcy prasowi podkreśla­
ją panującą na zjeździe atmo 
sferę wierności polskich komu 
nistów dla sprawy socjalizmu, 
proletariackiego internacjona­
lizmu i marksizmu-leninizmu.

Wskazują oni, że delegaci wy­
stępujący z trybuny zjazdowej 
podkreślają, iż linia/partii, wyprą 
cowana na VII i vfll Plenum KC 
PZPR i sformułowana w referacie 
programowym I sekretarza /KC 
PZPR Edwarda Gierka odpowiada 
żywotnym interesom narodu pol­
skiego, zmierza do dalszego umoc 
nienia socjalizmu w Polsce.

Wiele miejsca w sprawozdaniach 
z wtorkowych obrad zajmuje re­
lacja z wystąpienia Leonida Breż­
niewa. ..Prawda” pisze, iż uczest­
nicy zjazdu z dużym zadowole­
niem przyjęli zawartą w przemó­
wieniu Leonida Breżniewa ocenę 
działalności polskich komunistów.

SOFIA
Większość dzienników sofij- 

skich w relacjach z drugiego 
dnia zamieściła pełny tekst 
przemówienia Leonida Breżnie 

nictwem członka Biura Poli­
tycznego KC, Nguyen Duy 
Trinha przybyła do Byd­
goszczy, gdzie była gościem za 
łogi Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego. Delega­
cja zwiedziła zakłady. Następ­
nie w największej hali produk 
cyjnej spotkała się z załogą 
ZNTK i przedstawicielami in­
nych zakładów przemysłowych 
miasta.

Spotkanie w ESC
Delegacja Komunistycznej 

Partii Kuby, z członkiem se­
kretariatu KC — Blas Roca — 
przybyła do Fabryki Samocho 
dćw Ciężarowych w Staracho­
wicach. Goście zostali niezwy­
kle serdecznie powitani przez 
kierownictwo fabryki. Grupa 
młodzieży ZMS wręczyła Ku- 
bańczykom wiązanki kwiatów.

Goście kubańscy po zwiedze 
niu zakładu spotkali się z akty 
wem społeczno-gospodarczym i 
kierownictwem FSC-

Francuscy komuniści 
w Sosnowcu

W cechowni Kop. „Sosnowiec” 
delegacja Francuskiej Partii Ko­
munistycznej z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem KC — 
Gaston Plissonnier spotkała się z 
załogą tego przodującego górni­
czego zakładu w Zagłębiu Dąbrów 
skim. Górnicy „Sosnowca” ser­
decznie powitali francuskich gości. 
Spotkanie zamieniło się w mani­
festację przyjaźni polskich i 
francuskich komunistów.

Reprezentanci Wł. PK 
w Lublinie

Do Fabryki Samochodów Cięża­
rowych im. Bolesława Bieruta w 
Lublinie przybyła delegacja Włos­
kiej Partii Komunistycznej z 
członkiem Dyrekcji, członkiem 
Biura Politycznego Agostino No- 
vella.

Gości w imieniu załogi, w obec­
ności przedstawicieli wojewódz­
kich i miejskich władz partyjnych 
i administracyjnych powitali se­
kretarz Komitetu Fabrycznego 
Bernard Pirogowicz oraz dyrektor 
naczelny FSC Gustaw Krupa.

Po zwiedzeniu fabryki, zapozna­
niu się z działalnością organizacji 
partyjnej w fabryce odbyło się 
spotkanie z załogą.

W łódzkich fabrykach
Znane z rewolucyjnych tradycji 

Łódzkie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego im. Marchlewskiego 
„Poltex” gościły członków zagra­
nicznych delegacji: Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
Berlina Zachodniego z przewodni-, 
czącym KC partii — Gerhardem 
Daneliusem, Ludowej Partii Ira­
nu — z sekretarzem Iradij Eskan- 
dary oraz Gwadelupskiej Partii 
Komunistycznej.

Największe w kraju Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Obrońców Pokoju „Uniontex”, 
gościły delegacje trzech zagranicz 
nych partii: Komunistycznej
Partii Irlandii z przewodniczą­
cym KC partii — And rew 
Baarem, Sudańskiej Partii Komu­
nistycznej z członkiem KC partii 
Mahgoubcm Osmanem i Komu­
nistycznej Partii USA z prze­
wodniczącym KC partii Henry 
Winstonem.

Delegacje przybyły do zakładów

wa. Gorące, owacyjne przyję­
cie przemówienia L. Breżnie­
wa przez delegatów — stwier­
dzają bułgarskie dzienniki — 
stanowiło dobitny wyraz bra­
terskich więzi łączących KPZR 
z PZPR oraz , przyjaźni mię­
dzy narodami-' ZSRR i Polski.

Korespondenci BTA i specjalni 
wysłannicy prasy bułgarskiej oma­
wiają też referat Piotra Jaroszewi­
cza, przytaczają najważniejsze 
wskaźniki rozwoju naszego kraju 
w bieżącej 5-Iatce, gwarantujące 
wzrost produkcji przemysłowej i 
rolnej, a co za tym idzie, podnie­
sienie stopy życiowej całego naro­
du.

BUDAPESZT
Sprawozdania z VI Zjazdu 

PZPR były w środę pozycją 
dominującą w prasie i radiu 
węgierskim. Cala prasa zamieś 
ciła tekst przemówienia powi­
talnego wygłoszonego przez I 
sekretarza KC WSPR. Janosa 
Kadara. Dzienniki zamieściły 
również przemówienie Leoni­
da Breżniewa, opatrując je ty­

bezpośrednio po zwiedzeniu mia­
sta.

Spotkanie w Ostrołęce
Delegacje Komunistycznej Par­

tii Danii z przewodniczącym KC 
— Knudem Jespersenem oraz Ko­
munistycznej Partii Izraela z 
członkiem Biura Politycznego, se­
kretarzem KC — Davidem Kheni- 
nem — przybyły do Zakładów 
Celulozowo — Papierniczych w 
Ostrołęce.

Po zwiedzeniu największej w 
regionie kurpiowskim fabry­
ki, będącej zalążkiem two­
rzonego tu okręgu prze­
mysłowego, delegacje spotka­
ły się także z aktywem robotni­
czym zakładów.

We wrocławskim „DolmeliT
Delegacja Komunistycznej Par­

tii Grecji pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
Panagiosa Mawromatisa zwiedzi­
ła wydziały produkcyjne „Dol- 
melu”, interesując się szczególnie 
produkcją potężnych generatorów 
o mocy 200 MW oraz warunkami 
socjalno - bytowymi załogi. Goście 
spotkali na stanowiskach pracy 
swoich rodaków — uchodźców po 
litycznych z Grecji, mieszkają­
cych i pracujących we Wrocła­
wiu. Po zwiedzeniu zakładów de­
legacja spotkała się z aktywem 
partyjno .- gospodarczym fabryki. 

Wizyta na Ziemi Krakowskiej
W południe, na Ziemię Kra 

kowską przybyły również de­
legacje Peruwiańskiej Partii 
Komunistycznej w osobie za­
stępcy sekretarza generalnego 
KC Raul Acosta Salas oraz Sy 
ryjskiej Partii Komunistycznej 
z członkiem Biura Polityczne­
go, sekretarzem KC Zuheir 
Abdussamad.

Delegacje obu partii udały 
się do Zakładów Chemicznych 
w Oświęcimiu gdzie spotkały 
się z załogami tych kombina­
tów. (PAP)

Mniej zachorowań 
ais niebezpieczny 

przebieg grypy
Główny Inspektor Sanitarny 

przekazał PAP następujący ko­
munikat:

„Epidemia grypy — która roz 
poczęła się w pierwszej deka­
dzie listopada w Warszawie 
oraz w województwach: war­
szawskim, opolskim, katowic­
kim i wrocławskim, a następ­
nie objęła swym zasięgiem ca 
ły kraj — wykazuje obecnie w 
niektórych rejonach tendencję 
spadkową- Niemniej, biorąc 
pod uwagę zdarzające się przy 
padki ciężkiego przebiegu gry­
py, szczególnie u osób star­
szych, z chorobami układu od­
dechowego i krążenia, nadal 
konieczne jest unikanie przez 
nich kontaktów z chorymi na 
grypę.

Zwraca się również uwagę 
na konieczność dostosowywa­
nia odzieży do warunków klima 
tycznych, unikając zarówno 
przegrzania, jak i zbyt lekkich 
ubrań, co sprzyja powstawaniu 
chorób przeziębieniowych i za 
chorowań na grypę“. (PAP) 

tułem „Nasza bojowa solidar­
ność — ostoją pokoju*1.

BUKARESZT
W środę, na kolumnach poś­

więconych wiadomościom z za 
granicy centralne dziennik?. 
,.Scinteia“, „Romania Libera1’, 
„Munca“, „Scinteia Tineretu- 
lui*’ pod dużymi tytułami za­
mieściły diariusz drugiego 
dnia obrad oraz obszerne stresz 
czenie referatu wygłoszonego 
przez P. Jaroszewicza.

Opublikowano także tekst 
przemówienia wygłoszonego na 
VI Zjeździe PZPR przez sekre­
tarza generalnego KC RPK> 
Nicolae Ceausescu-

PRAGA
„Rzeczowy, roboczy charakJ 

ter Zjazdu PZPR“, ..Śmiałe za­
dania nowej polskiej 5-latki , 
„Pełna zgodność poglądów’* 
oto niektóre tytuły sprawoz­
dań. jakie zamieszcza środowa 
prasa CSRS z drugiego dnia 
obrad VI Zjazdu PZPR.

Dzienniki informują o rozpoczę­
ciu dyskusji nad referatem i sekre 
tarza KC PZPR, E. Gierka i o Prze 
mówieniach powitalnych przewod­
niczących delegacji bratnich partu

Dokończenie na str. 4



Dyskusja w 19 zespołach problemowych VI Zjazdu
Kierunki rozwoju przemysłu

Wśród 135 uczestników w 
pracach Zespołu I, który prze­
dyskutował kierunki rozwoju 
polskiego przemysłu, przewa­
żali przedstawiciele wielko­
przemysłowej klasy robotni­
czej, delegaci wybrani na VI 
Zjazd partii na zakładowych 
konferencjach partyjnych w 
wielkich zakładach pracy.

Przyspieszenie tempa rozwo 
ju przemysłu i zmiany w struk 
turze jego produkcji mają de­
cydujące znaczenie dla wzro­
stu konsumpcji i poprawy wa­
runków życiowych społeczeń­
stwa — podkreślił przewodni­
czący obrad St. Kowalczyk* 
Przemysł jest podstawowym 
działem wytwarzającym do­
chód narodowy i dynamizują­
cym rozwój całej gospodarki. 
Wytwarza on już dziś ok. 53 
proc, całego dochodu narodo­
wego, zatrudnia ponad 42 proc- 
wszystkich robotników i pra­
cowników w gospodarce uspo­
łecznionej, dostarcza 87 proc, 
całego naszego eksportu.

W czasie prac za najważniejsze 
uznano przyspieszenie tempa wzro 
stu artykułów konsumpcyjnych, a 
więc produkcji grupy „B“, a tak­
że unowocześnienie produkcji i te

Inwestycje i
Usprawnienie procesów in­

westycyjnych, możliwości zwięk 
szenia rozmiaru budownictwa 
mieszkaniowego — to główne 
problemy wokół których kon­
centrowały się obrady Zespo­
łu Inwestycji i Budownictwa.

O sprawach tych mówił, za­
gajając dyskusję, przewodni­
czący obrad A. Karkoszka, I 
sekretarz KW PZPR w Gdań­
sku, tego dotyczyła większość 
postulatów i propozycji ząwar 
tych w wystąpieniach delega­
tów.

W pełni akceptując kierunki 
polityki inwestycyjnej, dele­
gaci zwracali uwagę na spra­
wy decydujące o pomyślnej 
realizacji zadań w tej. dzie­
dzinie.

O właściwym wykorzysta­
niu nife notowanym dotychczas 
środków inwestycyjnych — 
sięgają one w tym pięcioleciu 
sumy 1.400 mld. zł — zadecy­
duje synchronizacja planu in­
westycji z możliwościami wy­
konawczymi. Nie można do­
puścić do tego — mówiono — 
aby powtarzały się złe doświad 
czenia ubiegłych lat.

Ważna jest dalsza integracja 
budownictwa — jego potencjał jest 
bowiem zbyt rozproszony. W kra­
ju działa ponad 1500 większych

Komunikacje, transport, łączność
Obradom Zespołu Komunika 

ćji, Transportu i Łączności prze 
wodniczył — Jan Mitręga.

Jak wielkie są zadania trans 
portu w tym 5-leciu, świadczy 
m.in. zakładany wzrost produk 
cji przemysłowej o ok. 50 proc., 
rolniczej — o ok. 20 proc. J. Mi 
tręga omówił sytuację w po­
szczególnych rodzajach trans­
portu i komunikacji. Pilne za­
dania występują w dziedzinie 
budownictwa drogowego i za­
bezpieczenia ruchu drogowego. 
Potrzebne jest przyspieszenie 
rozwoju lotniczych linii zagra­
nicznych. Na rozwój i moder­
nizację żeglugi morskiej prze­
widuje się w tym 5-leciu 39 
mld zł, co oznacza parokrotny 
wzrost w stosunku do ubiegłej 
5-latki.

Do udziału w dyskusji zgło­
siło się ok. 60 delegatów na 
zjazd.

Szczególnie trafnie obecną 
sytuację w transporcie i wyni­
kające stąd zadania określił w 
swoim wystąpieniu Bronisław 
Miczajka, górnik z Kopalni 
łjRymer” w Rybnickim Okręgu

Doskonalenie systemu planowania 
zarządzania i kierowania gospodarką

. Obradami zespołu omawia­
jącego problemy doskonalenia 
systemu planowania i zarządza 
hia kierował J. Pińkowski.

Centralne planowanie — mó 
Wiono w dyskusji — powinno 
być planowaniem strategicz­
nym, ograniczającym się do 
wytyczania podstawowych kie 
runków i celów naszego roz­
woju. Równolegle należy dą- 
2yć do uproszczenia planów 

chnologii wytwarzania, zwłaszcza 
W gałęziach będących nośnikiem 
postępu technicznego w całej gos­
podarce. Za istotny kierunek dzia­
łania uznano również rozwój bazy 
surowcowej i kooperacyjnej. Do 
problemów najistotniejszych zali­
czono szybki rozwój nowoczesnej 
techniki, lepsze wykorzystanie po­
tencjału produkcyjnego poprzez u- 
jawnianie i zagospodarowanie re- 
zerw, a także poprawę gospodarki 
materiałowej w przedsiębiorstwach, 
szczególnie zaś oszczędność zuży­
cia stali.

Delegaci wskazywali na licz­
ne czynniki hamujące postęp 
w produkcji i osłabiające efek 
tywność ekonomiczną działal­
ności przedsiębiorstw. Domino 
wał pogląd, że dalszy rozwój 
przemysłu w Polsce, zależeć bę 
dzie od nas samych.

Podkreślano, że plan rozwo­
ju produkcji przemysłowej w 
1972 r. jest lepiej i solidniej o- 
pracowany niż w latach po­
przednich i stwarza dogodne 
warunki do realizacji zadań. 
Dobremu planowaniu, konstruo 
waniu i projektowaniu musi to 
warzyszyć solidna robota, wy­
soka kultura pracy — stwier­
dzali uczestnicy dyskusji*

budownictwo
przedsiębiorstw budowlanych nad 
zorowanych przez 100 różnych 
zjednoczeń, a podległych kilku­
nastu resortom.

Powszechną bolączką budow­
nictwa zarówno przemysłowego 
jak mieszkaniowego jest brak 
materiałów budowlanych. Rozwój 
tej produkcji będzie w najbliż­
szych latach szczególnie prefero­
wany. W dyskusji mocno akcento­
wano konieczność lepszej~ gospo­
darki materiałami na placach bu­
dowy.

Budujemy zbyt długo — stwier­
dzali delegaci. — Za powolne jest 
tempo uzyskiwania w nowych za­
kładach projektowanych zdolności 
produkcyjnych. Przez skrócenie 
czasu realizacji inwestycji tylko o 
10 proc, można by zmniejszyć w 
bieżącym pięcioleciu zamrożenie 
środków inwestycyjnych o 9—11 
mld zł. Możliwości przyspieszenia 
czasu realizacji inwestvcji istnie­
ją we wszystkich fazach.

Mimo zwiększenia rozmia­
rów budownictwa mieszkanio­
wego w najbliższych latach po 
trzeby w tej dziedzinie nie bę­
dą w pełni zaspokojone. Wie­
lu mówców podkreślało wagę 
wszelkich przedsięwzięć, które 
w efekcie przyniosą dodatkowe 
mieszkania.

Ważna jest nie tylko liczba 
mieszkań, ale także ich jakość 
i funkcjonalność. Nie wolno 
powtórzyć złej praktyki lat 
ubiegłych, kiedy to program 
budownictwa mieszkaniowego 
nie szedł w parze z rozbudo­
wą urządzeń miejskich.

Węglowym — mówiąc, że nie­
ustannie narasta napięcie w 
przewozach węgla i innych to­
warów, że za wzrostem po­
trzeb przewozowych o ok. 1.3 
min. ton w tym rejo­
nie nie nadąża transport; 
że nie do przyjęcia jest 
sytuacja, w której na 
„jednotorówkach” przewożą­
cych miliony pasażerów rocz­
nie szybkość pociągów wynosi 
ok. 20 km na godzinę..

On i inni dyskutanci nawią­
zywali do fragmentu poświę­
conego transportowi przedsta­
wionego we wczorajszym re­
feracie premiera P. Jaroszewi­
cza i podkreślali potrzebę jak 
najracjonalniejszego wykorzy­
stania środków przeznacza­
nych na transport i komunika­
cję, wskazując jednocześnie 
konkretne rozwiązania.

Głos zabrało z mównicy 30 dele­
gatów. Dalszych 47 delegatów zło­
żyło swe wypowiedzi bądź wnioski 
na ręce wybranego w czasie obrad 
zespołu redakcyjnego, który przy­
gotuje łączne sprawozdania z prze 
biegu obrad.

krótkoterminowych i uwolnie­
nia ich od biurokratycznych 
narośli. Postulowano wydłuża 
nie horyzontu czasowego pla­
nowania.

Kolejna grupa zagadnień doty­
czyła doskonalenia funkcji przed­
siębiorstw i organizacji gospodar­
czych. zwiększenia ich samodziel­
ności i odpowiedzialności. Przed- 
kowali nadmierną ilość wskazni- 
stawiciele zakładów pracy kryty­
ków dyrektywnych, stanowiących 
gorset dla inicjatyw załóg i ogra­

niczających ich wysiłki dla wyko 
rzystania posiadanych rezerw. Z 
aprobatą spotkały się propozycje 
uznania dużej organizacji przemy 
słowej — przedsiębiorstwa wielo­
zakładowego, kombinatu bądź 
zjednoczenia — za podstawową 
jednostkę ekonomiczno-organiza- 
cyjną.

Dominującym tematem dy­
skusji były także wnioski do­
tyczące doskonalenia systemu 
ekonomiczno-finansowego i sy­
stemu płac w kierunku peł­
niejszego wykorzystania instru 
mentów ekonomicznych w pla­
nowaniu i kierowaniu gospo­
darką narodową. Z uznaniem 
powitano zapowiedź zmniejszę 
nia zakresu limitowania fun­
duszu płac. Powszechnie pod­

Handel zagraniczny
Zespół Handlu Zagraniczne­

go obradował pod przewodnic­
twem St* Kuzińskiego. Zarów­
no w jego wystąpieniu zagaja 
jącym jak i w dyskusji, domi­
nowało przekonanie, że jed­
nym z podstawowych zagad­
nień, które na obecnym etapie 
rozwoju naszego handlu zagra 
nicznego należy rozwiązać, jest 

W trzecim dniu VI Zjazdu obrady toczyły się w zespołach proble­
mowych. Na zdjęciu: obrady zespołu rozwoju nauki i oświaty.

CAF — Matuszewski — telefoto

sprecyzowanie koncepcji roz­
woju produkcji eksportowej w 
poszczególnych gałęziach prze 
mysłu. Musi z tym iść w parze 
opracowanie konkretnych pro­
pozycji w dziedzinie specjali­
zacji i kooperacji produkcji, 
zwłaszcza z krajami RWPG — 
jednego z podstawowyęh czyn­
ników warunkujących wzrost 
eksportu maszyn i urządzeń. 
Podkreślano przy tym, że 
szczególne znaczenie ma dla 
nas nadal rozwój stosunków 
gospodarczych ze Związkiem 
Radzieckim.

Realizacji nowych zadań w dzie­
dzinie intensyfikacji obrotów towa 
rowych z zagranicą sprzyjać bę­
dą już zapoczątkowane zmiany w 
systemie kierowania i zarządza- 
ga to jednak jeszcze dalszych prac 
nia handlem zagranicznym. Wyma 
— jak stwierdzali mówcy — takich 
choćby, jak zastanowienie się nad

Kierunki /ozwoju rolnictwa 
leśnictwa i gospodarki rybnej

W wyniku wnikliwej i 
wszechstronnej dyskusji w ze­
spole poświęconej głównym 
kierunkom rozwoju rolnictwa, 
leśnictwa i gospodarki rybnej 
któremu przewodniczył E. Ma­
zurkiewicz — delegaci, pod­
kreślając słuszność i trafność 
opracowanego programu wska 
zywali, że dla pełnej realiza­
cji tych zadań konieczne jest 
m. in. jak najlepsze wykorzy­
stanie ziemi dla celów pro­
dukcyjnych. Instancje i orga­
nizacje partyjne w swoich 
przedsięwzięciach powinny — 
zdaniem wielu delegatów — 
preferować przekazywanie zie 
mi w ręce rolników młodych 
i lepiej gospodarujących, popie 
rać decyzje podejmowania ze­
społowych form gospodarowa­
nia ziemią oraz zapewnić jak 
najbardziej racjonalne zagos­
podarowanie gruntów PFZ, 
zwłaszcza przez gospodarstwa 
uspołecznione i kółka rolnicze.

Wskazywano też na potrzebę 
rozszerzenia i usprawnienia kon­
traktacji. wprowadzenia wielolet­
nich umów kontraktacyjnych i za­

noszono zasadę wiązania wy-, 
nagrodzeń z efektami pracy.

Wielu mówców zajęło się 
problemami związanymi z roz 
wojem funkcji rad narodo­
wych w dziedzinie ekonomiki i 
zarządzania z uwzględnieniem 
ich koordynacyjnej roli. Mó­
wiono o nadmiernie ogranicza 
jącym działaniu przepisów 
prawnych, a także o rozdrobnię 
niu decyzji na różnych odcin­
kach gospodarowania.

Organizacje partyjne — pod 
kreślano — powinny kształto­
wać właściwą atmosferę sprzy 
jającą szybkiemu wprowadza­
niu zapowiedzianych w doku­
mentach zjazdowych zmian.

likwidacją komisji antyimporto­
wych, których istnienie obecnie 
nie znajduje uzasadnienia. Konie­
czna jest też potrzeba bardziej ela 
stycznego ustalania zadań w eks­
porcie i imporcie w podziale na 
kraje socjalistyczne i kapitalisty­
czne.

W dyskusji wypowiadali się 
głównie reprezentanci zakła­
dów przemysłowych o dużej 

produkcji eksportowej. Stąd 
też zaznaczyły się w niej wy­
raźnie dwa nurty: ocena przy­
czyn niewykorzystanych moż­
liwości w zwiększaniu tej pro 
dukcji oraz niedomagań orga­
nizacyjnych ze strony samego 
handlu zagranicznego utrudnia 
jących działalność eksportową 
zakładów przemysłowych.

Dyskusja wykazała, że niezależ­
nie od istniejących jeszcze barier 
formalnych, w samych zakładach 
pracy tkwią ogromne rezerwy pro 
dukcji eksportowej. Wnioski dysku 
sji można najogólniej sprowadzić 
do tezy, że warunkiem zwiększe­
nia obrotów jest przyjęcie przez 
resorty gospodarcze odmiennej po 
stawy wobec wymiany handlowej 
z zagranicą i traktowania jej jako 
elementu poprawiającego wyniki 
ekonomiczne, a nie wyłącznie jako 
czynnika bilansującego niedobory 
i nadwyżki.

pewnienia stabilnych warunków 
oraz usprawnienia odbioru pro­
duktów, zwłaszcza bezpośrednio z 
gospodarstw. Niemniej ważnym 
zadaniem jest wprowadzanie spe­
cjalizacji w produkcji nie tylko 
w gospodarstwach uspołecznio­
nych, ale także w grupach gos­
podarstw indywidualnych, mają­
cych warunki nastawiania się na 
chów krów mlecznych, hodowlę 
bydła rzeźnego, tuczu trzody 
chlewnej i drobiu.

Kółka rolnicze odgrywające 
dużą rolę w rozwoju produkcji 
rolnej muszą — zdaniem dele^- 
gatów — usprawnić swoją 
działalność przede wszystkim 
w zakresie usług maszynowych 
i transportu rolniczego.

W produkcji żywności rolnictwo 
powinno być w większym niż do­
tychczas stopniu wspierane przez 
gospodarkę rybną. Konieczna jest 
szybsza odbudowa i modernizacja 
stawów, osiągnięcie wyższego za­
rybienia jezior, zabezpieczenia 
wód przed zatruwaniem, jak rów­
nież wyposażenie zaplecza lądowe­
go w portach rybackich oraz wy­
posażenie w urządzenia chłodnicze 
sieci handlu rybami na terenie 
całego kraju.

Wiele uwagi delegaci po­
święcili również problemom 
leśnictwa.

Gospodarka żywnościowa
Obradom Zespołu Gospodar­

ka Żywnościowa przewodni­
czył J. Kamiński, który w 
swym wprowadzeniu do dys­
kusji zaakcentował przede 
wszystkim nowe podejście do 
bieżących i perspektywicznych 
potrzeb wszystkich działów 
gospodarki wytwarzających 
produkty spożywcze. Wzrost 
przeznaczonych na rozwój tych 
przemysłów środków jest do­
bitnym wyrazem notvej spo­
łeczno-gospodarczej polityki 
PZPR. Nadaje ona sprawom 
zaopatrzenia rynku — przede 
wszystkim w artykuły żyw­
nościowe właściwe znaczenie.

Dyskusja koncentrowała się na 
poszukiwaniu jak najbardziej 
efektywnych sposobów realizacji 
programu rozwoju produkcji żyw­
ności i poprawy zaopatrzenia ryn­
ku. Uznano, że znaczne rezerwy 
tkwią jeszcze w usprawnieniu 
systemu odbioru płodów rolnych 
i specjalizacji gospodarstw rolnych 
w określonych dziedzinach pro­
dukcji.

Wiele mówiono o sposobach 
zwiększenia produkcji zakła­

Problemy stopy życiowe;
W obradach Zespołu Stopy 

Życiowej, którym przewodni­
czył P. Karpiuk, wzięło udział 
85 delegatów i 21 zaproszo­
nych gości.

Zespół skoncentrował uwagę 
na tych problemach, które od­
grywają decydującą rolę w 
budżetach ludzi pracy. Chodzi 
o to, aby w sposób najbardziej 
prawidłowy i efektywny wyko 
rzystać fundusz spożycia — za 
równo zbiorowego, jak i indy­
widualnego.

Najczęściej poruszane były spra­
wy związane z polityką plac. Wy 
rażano powszechne przekonanie, że 
założony wzrost płac realnych do 
1975 roku o 17-18 proc. — to tylko 
jedna strona zagadnienia. Niezbęd 
ne jest bowiem równocześnie istot 
ne zmodyfikowanie obowiązujących 
systemów płacowych, ich general­
ne uproszczenie i zmiana struktu 
ry zarobków. Chodzi o zwiększe­
nie stałej części płacy, która obej­
mowałaby niektóre z istniejących 
dziś dodatków i premii. Podnoszo­
no również postulat ujednolicenia 
stawek plac — na tych samych sta 
nowiskach pracy, w tych samych 
zawodach, ale w różnych zakła­
dach. Płaca powinna stać się waż­
nym stymulatorem nie tylko wy­
dajnej, ale i dobrej jakościowo pra 
cy. Wielkość funduszu płac, a 
więc i wysokość płac musi być 
wiązana z efektami produkcyjno- 
ekonomicznymi przedsiębiorstw.

Sprawy socjalno-bytowe
Wystąpienia mówców, któ­

rzy wzięli udział w dyskusji' 
Zespołu Problemów Socjalno- 
Bytowych, obradującego pod 
przewodnictwem J. Brycha do 
wiodły, że wiele zrobiono, ale 
wiele też jeszcze w tej dziedzi 
nie pozostało do zrobienia. 
Stwierdzono, że dotychczaso­
wy rozwój gospodarczy kraju 
realizowany był często przy 
równoczesnym zaniedbywaniu 
poprawy warunków bytowych, 
socjalnych i kulturalnych lu­
dzi pracy- Lista wniosków 
zmierzających do zmiany tego 
stanu rzeczy jest bardzo boga 
ta.

Szczególną aprobatę biorących u- 
dział w dyskusji uzyskał sobie po 
stulat zawarty w Wytycznych, któ 
ry mówi o potrzebie zrównania 
uprawnień ubezpieczeniowych pra 
cowników fizycznych i umysło­
wych.

Wiele potrzeb istnieje w dziedzi 
nie ochrony zdrowia i opieki spo­
łecznej. Doskonalenie organizacji

Rozwój nauki i oświaty
Poziom wykształcenia i wy­

chowania młodego pokolenia, 
rozwój nauki — stają się w <-o 
raz większym stopniu siłą mo- 
toryczną ogólnego postępu do­
konującego się w kraju. Jest 
to prawda oczywista- Jednoczę 
śnie stwierdzić trzeba, że za­
równo politykę oświatową jak 
i naukową cechowało u nas w 
minionych latach wiele niekon 
sekwencji. Kierunki poprawy 
sytuacji w tej dziedzinie roz­
ważano na posiedzeniu zesno- 
łu zjazdowego, którego zada­
niem było przedyskutowanie 
całokształtu polityki partii w 
odniesieniu do oświaty i nau­
ki.

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił wicemarszałek Sejmu 
A. Werblan.
Z grosów, które padły w czasie o- 
brad komisji wynika, że potrzebne 
jest istotne przekształcenie nasze­

dów przetwórczych. Może to 
nastąpić m. in. poprzez zwięk­
szenie zmianowości pracy, mo­
dernizacji parku maszynowe­
go, a przede wszystkim po­
przez lepszą wydajność pracy 
i poprawę jej organizacji.

W dyskusji dawano wiele przy­
kładów dobrych, lokalnych roz­
wiązań służących zwiększeni’ 
produkcji artykułów spożywczych 
i sprawniejszej ich sprzedaży. Pr/ 
kładem mogą być tu niektór ■ 
kombinaty PGR woj. gdańskiego. 
Podkreślano, że obecnie już w 
sklepach widoczne są efekty de­
cyzji władz partyjnych i państ­
wowych w sprawie poprawy za­
opatrzenia rynku. Dalsza poprawa 
wymagać będzie jednak nie tylko 
samego wzrostu produkcji, ale i 
znacznie sprawniejszej pracy apa­
ratu handlu.

W dyskusji nie brakowało 
krytycznych uwag na temat 
zaopatrzenia wsi i działalności 
wiejskiego handlu.

Wielu mówców poruszało 
problem warunków socjalno- 
bytowych załóg przemysłu spp 
żywczego, mówiło o sprawach 
już załatwionych i wymagają­
cych szybkiej realizacji.

Naturalnie realność wzrostu 
dochodów ludności pracującej 
jest uwarunkowana kształto­
waniem się kosztów utrzyma­
nia. Polityka cen musi opierać 
się o tę zasadę. Dążeniem prze 
mysłu powinno być zmniejszę 
nie kosztów wytwarzania, co 
pozwoli w przyszłości na doko 
nanie obniżek cen szeregu wy 
rob ów-

Liczne wypowiedzi dotyczyły 
konieczności poprawy zaopa­
trzenia, zwłaszcza w małych 
ośrodkach i na wsi1 — i to bo­
wiem wpływa na warunki by­
towania ludności.

Choć problemami budowni­
ctwa zajmował się inny Zespół, 
to jednak i tutaj sporo o nim 
mówiono, traktując go jako je 
den z ważnych czynników pod 
niesienia stopy życiowej społe 
czeństwa.

Tematem szeroko dyskutowa 
nym w Zespole były też kwes­
tie czasu pracy i wieku emery 
talnego. Większość delegatów 
wypowiadało się za sukcesyw­
nym skracaniem czasu pracy 
w różnych postaciach, a także 
za stopniowym obniżaniem 
wieku emerytalnego, szczegól­
nie kobiet i w zawodach wy­
magających największego wy­
siłku.

służby zdrowia, wymaga szcze­
gólnie szybkich decyzji, w sytua­
cji, gdy od 1 stycznia 1972 r. z u- 
bezpieczeń społecznych korzystać 
będą również rolnicy.

Znacznej poprawy — w świe 
tle wzrostu liczby wypadków 
przy pracy — wymagają wa­
runki i bezpieczeństwo pracy. 
Zwracano uwagę, że troska o 
poprawę warunków pracy ma 
bezpośredni wpływ na wzrost 
wydajności.

W dyskusji przeważało zdanie,’że 
problemu skracania czasu pracy 
nie można rozpatrywać jako alter 
natywy obniżenia wieku emerytal 
nego, gdyż oba te zagadnienia po 
siadają różną wagę i znaczenie w 
zależności od zawodu, wieku, czy 
sytuacji rodzinnej.

W budownictwie mieszkaniowym, 
kluczowym zadaniem staje się wy 
korzystywanie rezerw, których szu 
kać należy przede wszystkim w 
stwarzaniu warunków dla rozwoju 
budownictwa indywidualnego oraz 
w uelastycznianiu systemu plano­
wania w budownictwie.

go systemu oświatowego. Reformy 
przeprowadzone w systemie szkol­
nym w połowie lat sześćdziesią­
tych miały bowiem tylko charak­
ter połowiczny. Obecnie rysuje się 
potrzeba opracowania nowego, 
kompleksowego modelu szkolnic­
twa, od wychowania przedszkol­
nego poczynając, a na szkolnictwie 
wyższym kończąc. Istotnego uno­
wocześnienia — zdaniem dyskutan 
tów wymaga model szkoły wyższej, 
przede wszystkim w kierunku u- 
mocnienia jej bezpośredniego 
związku z praktyką życia gospo­
darczego i społecznego.

Wiele uwagi poświęcono pro 
blemom rozwoju nauki. Pod­
kreślano, że planowanie badań 
naukowych trzeba uczynić in­
tegralną częścią całej strategii

Dokończenie na sir. 4
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Dyskusja w 19 zespołach problemowych VI Zjazdu
Dokończenie ze str. 3 

rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego kraju. Wyrażano przeko­
nanie, że zamierzone doskona­
lenie niejednego systemu za­
rządzania o planowania ułatwi 
rozwiązanie niejednego próbie 
mu i w tym zakresie. Jest to 
konieczne, bowiem także w

Rozwój i upowszechnienie kultury
Obok delegatów na zjazd, 

czołowi twórcy i działacze kul­
tury biorą udział w obradach 
zespołu do spraw rozwoju i u- 
powszechnienia kultury. Otwie 
rając obrady, przewodniczący 
tego zespołu, wicepremier Win 
centy Kraśko wskazał, że ńa 
czoło zadań w dziedzinie kul­
tury należy wysunąć jej udo­
stępnienie jak najszerszym krę 
gom społeczeństwa, zwłaszcza 
klasie robotniczej i ludności 
wiejskiej.

Ze względu na rosnące zadania 
i zasięg życia kulturalnego, za je­
go kształt, treść i przyszłość powin 
ny ponosić odpowiedzialność różne 
resorty, a nie tylko Ministerstwo 
Kultury i Sztuki. W związku z tym 
nabiera znaczenia koordynacja dzia 
łalności kulturalnej.

W sprawach twórczości polityka

Problemy propagandy i informacji
Jak systematycznie uspraw­

niać i wzbogacać pracę ideo- 
wo-polityczną oraz dynamizo­
wać tętno życia ideologiczne­
go?

— Oto zasadnicze pytanie, 
wokół którego toczyła się dys­
kusja w Zespole Propagandy i 
Informacji.

Istnieje konieczność — 
stwierdził w zagajeniu obrad 
przewodniczący zespołu J. Łu­
kaszewicz, — prowadzenia 
ofensywy skierowanej na 
ugruntowanie wiedzy o socja­
lizmie, na rozwój marksistow­
sko-leninowskich nauk spo­
łecznych oraz na umocnienie 
idei socjalistycznych w świado 
mości społecznej.

Naczelnym motywem całej 
działalności propagandowej 
we wszystkich odcinkach po­
winna być należycie rozumia­
na socjalistyczna integracja 
społeczeństwa polskiego, pro­
pagowanie godności obywatel­

Zagadnienia kadr i polityki kadrowej
Tematyka powierzona Zespo 

łowi d/s Kadr i Polityki Kadro 
wej, obradującemu pod prze­
wodnictwem Z. Grudnia nale 
ży do kluczowych; jest nią sze 
roko rozumiany problem poli­
tyki kadrowej i kadr.

W celu należytego funkcjo­
nowania każdego zakładu i in 
stytucji — stwierdził m. in. w 
zagajeniu do dyskusji Z. Gru­
dzień — niezbędna jest żarów 
no stabilizacja, jak i wymiana 
kadr- Stabilizacja jest oczywi­
stym ■wymogiem zasady ciągło 
ści i elementarnym warun­
kiem zdobywania doświadcze­
nia. Natomiast wymiana — pod 
kreślił mówca — jest podsta­
wowym warunkiem przeciw­
działania rutynie, awansowa­
nia ludzi zdolnych i ideowych,

Światowe echa VI Zjazdu PZPR
Dokończenie ze str. 2 

oraz omawiają referat prezesa Ra 
dy Ministrów PRL — P. Jaroszewi 
cza.

VI Zjazd PZPR wzbudził zainte­
resowanie nie tylko aktywu poli­
tycznego KPCz i działaczy gospo­
darczych, ale także szerokich krę­
gów społeczeństwa czechosłowac­
kiego. We wtorek, w godzinach wie 
czornych wielu obywateli CSRS z 
uwagą wysłuchało transmitowa­
nych przez telewizję CSRS w dzień 
niku przemówień powitalnych L. 
Breżniewa i G. Husaka oraz spra­
wozdania warszawskiego korespon­
denta telewizji czechosłowackiej, 
który zapoznał telewidzów z naj­
ważniejszymi fragmentami prze­
mówienia P. Jaroszewicza.

BERLIN
„Wiec internacjonalizmu pro 

letariackiego na Zjeździe 
PZPR w Warszawie", ..Manife 
stacja jedności wspólnoty so­
cjalistycznej", „Drugi dzień 
obrad pod znakiem nierozer­
walnego braterskiego sojuszu" 
— pod takimi tytułami dzien­
niki NRD zamieszczają spra­
wozdania z przebiegu wtorko­
wych obrad zjazdu. Dzienniki
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dziedzinie nauki doszło u nas 
do wielu przerostów admini­
stracyjnych.

Nauka i naukowcy nie mogą sta­
nowić w społeczeństwie wyizolo­
wanej grupy, lecz aktywnie — ra­
zem z innymi włączyć się do rea­
lizacji dzieła, które stawia sobie za 
cel — dźwignięcie kraju na wyż­
szy szeczebel rozwoju.

partii zmierza do zapewnienia mak 
symalnego jej rozwoju.

Niezbędpe jest też rozwinięcie 
naukowych badań nad twórczością 
kulturalną oraz jej upowszechnie­
niem. Jednym z najpilniejszych za 
dań, stojących przed działaczami 
kultury, jest opracowanie 10-letnie 
go planu jej rozwoju.

Wiceprezes ZG ZLP Jerzy 
Putrament położył nacisk na 
niedocenianą czasem funkcję 
kultury, jako jednego z naszych 
najsilniejszych atutów w poko­
jowej rywalizacji z systemem 
kapitalistycznym.

Zdaniem gdańskiego literata 
Stanisława Goszczurnego — po 
trzebny jest dalekosiężny plan 
działania w dziedzinie kultury, 
obejmujący zarówno sferę 
spraw ideologicznych jak i or­
ganizacyjnych.

skiej i poczucia osobistej współ 
odpowiedzialności za losy kra­
ju.

Wyrażając pełną aprobatę dla 
pracy prasy, radia i tv w okresie 
po VII i VIII Plenum KC, delega­
ci wskazywali na potrzebę dal­
szego rozszerzania i merytoryczne 
go pogłębiania informacji. Zwraca­
li oni równocześnie uwagę, że 
ważna jest nie tylko jej treść, ale 
i forma — nawet najsłuszniejsze 
sformułowania nieumiejętnie prze 
kazywane trafiają w próżnię. Ko 
relowały z tym wypowiedzi twier­
dzące, że zmiany demograficzne, 
nowe pokolenia Polaków wchodzą 
ce w życie — wymagają istotnych 
zmian w sposobie propagandy, w 
płaszczyznach spojrzenia na różne 
zagadnienia. Trzeba więcej poka­
zywać klasę robotniczą, ludzi pra­
cy, ich codzienne radości i kło­
poty — postulowali dyskutanci.

Wciąż doskonalić trzeba — 
mówili niektórzy delegaci — 
informację wewnątrzpartyjną. 
Podniesiono też probierń prze­
ciwdziałania tendencjom anty 
socjalistycznym, a zwłaszcza 
rewizjonistycznym oraz dywer 
syjnej ideologii zachodu.

wyróżniających się kwalifikacja 
mi, posuwających naprzód po­
stęp społeczny, techniczny i 
gospodarczy. Rośnie ranga 
kadr. Stawia to przed partią z 
całą ostrością potrzebę zwięk­
szenia wysiłków i troski o sys­
tematyczny wzrost kadry w 
sensie już nie ilościowym lecz 
jakościowym.

Myśl tę rozwinęli dalsi uczestni 
cy tej rzeczowej debaty, którzy 
podkreślali wielokrotnie, że jed­
nym z ważnycb zadań w tym za­
kresie będzie niewątpliwie wypra­
cowanie i konsekwentne wprowa­
dzanie w życie skutecznie funkcjo 
nującego systemu wzbogacania 
wiedzy i podnoszenia kwalifikacji. 
Wskazywano, że istnieje pilna po­
trzeba opracowania realnego bilan 
su potrzeb kadrowych, sporządzo 
nego z odpowiednim wyprzedze­
niem w czasie.

podkreślają, że drugi dzień dys 
kusji na VI Zjeździe PZPR 
stał pod znakiem braterskich 
więzi państw wspólnoty socja­
listycznej i przerodził się w 
manifestację internacjonaliz­
mu proletariackiego.

Dzienniki NRD-owskie publikują 
również teksty wystąpień L. Breż­
niewa 1 E. Honeckera oraz skrót 
referatu premiera P. Jaroszewicza.

BELGRAD
Dziennik „Borba“ w szerokiej re 

lacji poinformował o najważniej­
szych elementach wystąpień L. 
Breżniewa oraz P. Jaroszewicza 
oraz o przebiegu wtorkowej dys­
kusji. „Borba“ pisze, iż sekretarze 
Komitetów Wojewódzkich, którzy 
zabierali głos w dyskusji, przcdsta 
will sytuację polityczną i gospodar 
czą na swym terenie, wyraża­
jąc w imieniu ludzi pracy 1 orga­
nizacji partyjnych swych regionów 
całkowitą solidarność z platformą 
polityczną nowego kierownictwa.

NRF
Relacje środowej prasv zachod- 

nioniemieckiej stoją całkowicie 
pod znakiem wystąpienia L. Breż­
niewa. Komentatorzy wybijają w 
swych relacjach takie elementy, 
jak pełne poparcie sekretarza ge­
neralnego KPZR dla kursu poli­
tycznego wytyczonego przez nowe 
kierownictwo partyjno-rządowe 
PRL.

W dobrze rozumianej polity­
ce kadrowej — mówiono rów­
nież — bardzo istotnym kryte­
rium selekcji il oceny kadr, w 
szczególności kierowniczych, po 
winny być umiejętności orga­
nizatorskie. Należy opracować 
praktyczne sposoby stosowania

Problemy dalszego rozwoju partii 
i doskonalenia jej struktury

Istnieje powszechne zrozu­
mienie ugruntowane po VII 
i VIII Plenum KC — podkreś­
lano w czasie obrad zespołu 
poświęconego problemom dal­
szego rozwoju partii i dosko­
nalenia jej struktury, któremu 
przewodniczył J. Zasada — że 
dalszy postęp gospodarczy na­
ukowo-techniczny, wzrost sto­
py życiowej i rozwój demokra 
cji socjalistycznej, w dużej 
mierze zależeć będą od umoc­
nienia kierowniczej roli partii.

Społeczeństwo nasze prag­
nie dobrze zorganizowanej, 
efektywnej pracy partyjnej 
czemu dało wyraz w ogólno­
narodowej debacie przedzjaz- 
dowej.

Zwracając uwagę na wzrost 
autorytetu partii po VII i VIII 
Plenum KC, kiedy zlikwido­
wano szereg problemów ekono 
micznych, socjalnych i spo­
łecznych delegaci wskazywali 
na potrzebę kontynuowania i 
dalszego rozwijania dialogu z 
klasą robotniczą i całym spo­
łeczeństwem.

Dla umocnienia kierowni­
czej roli partii, zdaniem dele­
gatów, niezbędne jest pra­

Zadania w dziedzinie rozwoju 
demokracji socjalistycznej

Aktywizacja polityczna, spo­
łeczna i produkcyjna klasy ro­
botniczej, całego społeczeństwa 
w odpowiedzi na poczynania 
partii przywracające warunki 
dla kształtowania aktywnych 
postaw obywatelskich jest wy­
mownym świadectwem potrze­
by dalszego pogłębiania demo­
kracji socjalistycznej. Tak 
stwierdzono w zagajeniu posie 
dzenia zespołu zadań w dzie­
dzinie rozwoju socjalistycznej 
demokracji. Posiedzeniu prze­
wodniczył Z. Wróblewski.

W głównym nurcie dyskusji, 
ściśle związanej z dokumenta­
mi zjazdowymi, znalazły si? m. 
in. zagadnienia państwa soc­
jalistycznego, stosunków pań- 
stwo-obywatel, doskonalenie 
metod kierowania i zarządza­
nia, udziału mas w kształtowa 
niu polityki partii i państwa, 
problem centralizmu demokra 
tycznego, rola środków maso­
wej informacji i propagandy 
w rozwoju socjalistycznej de­
mokracji.

Problemy
Sformułowanie perspekty­

wicznego programu działania 
partii — uwzględniającego ży-

BERLIN ZACHODNI
Dzienniki zachodnioberlińskie po 

święcają szczególnie wiele miejsca 
fragmentom wystąpienia L. Breż­
niewa dotyczącym polityki euro­
pejskiej, zwłaszcza zwołania kon 
ferencji bezpieczeństwa i współ­
pracy. Komentatorzy zachodnio- 
berlińscy omawiają również wy­
stąpienie I sekretarza KC SED, 
Ericha Honeckera podkreślając, iż 
wyraził on nadzieje na pomyślne 
zakończenie rokowań w sprawie 
przygotowania dla parafowania 
układów między rządem NRD i Se­
natem Berlina Zachodniego pomi­
mo wszystkich istniejących trud­
ności.

PARYŻ
Środowe poranne dzienniki pa­

ryskie przynoszą obszerne informa 
cje o VI Zjeździe PZPR. Ekspo­
nuje się przede wszystkim prze­
mówienie L. Breżniewa, a zwłasz 
cza fragmenty dotyczące sprawy 
zwołania europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy oraz 
wojny jndyjsko-pakistańskiej. 
Dziennik „Humanite” publikuje 
korespondencję swych specjalnych 
wysłanników w Warszawie cytu­
jąc wystąpienia dyskutantów, pod 
kreślając ich rzeczowy i konstruk 
tywny charakter.

LONDYN
Również prasa londyńska po­

święca najwięcej miejsca przemó 
wieniu L. Breżniewa. „Times” od 
notowuje uznanie, jakie sekretarz 
generalny KC KPZR wyraził Pol 
sce za wkład w bezpieczeństwo 
Europy i rozbrojenia. „Daily Te- 

leninowskich .zasad centraliz­
mu demokratycznego, jak rów 
nież sprecyzować dla wszyst­
kich szczebli kierowania i za 
rządzania wyraźnie określone 
zakresy kompetencji i odpo­

wiedzialności, a także formy 
systemu kontroli.

widłowe, aktywne działanie 
wszystkich instancji i organi­
zacji partyjnych. Ważną jest 
także postawa moralno-poli- 
tyczna każdego członka partii.

Instancje i organizacje par­
tyjne powinny stwarzać, jak 
podkreślano, warunki dla kon­
struktywnej i rzeczo.wej dys­
kusji nad wszystkimi istotny­
mi problemami zarówno wśród 
członków partii, jak i bezpar­
tyjnych. Sprzyjać to będzie 
umacnianiu i rozwijaniu sze­
regów partyjnych oraz pozyski 
waniu do partii robotników, 
chłopów jak również wybija­
jących się twórców techniki, 
pracowników nauki oraz przed 
stawicieli inteligencji, zwłasz­
cza technicznej wskazywano 
na potrzebę wzmożenia pracy 
ideowo-wychowawczej zarów­
no wewnątrz partii jak iw 
całym społeczeństwie, a zwłasz 
cza wśród młodego pokolenia. 
Wypowiadano się też za kon­
tynuowaniem indywidual­
nych rozmów z członkami 
partii.

Wiele uwagi poświęcono też 
doskonaleniu form i metod 
pracy partyjnej.

Realizacja kierowniczej roli 
partii — postulowano przestrze 
ganię leninowskich zasad w tej 
dziedzinie.

Omawiano proces umacnia­
nia i aktywizacji rad narodo­
wych wszystkich szczebli. Zda 
niem wielu delegatów proces 
ten przebiega jeszcze zbyt po­
woli. Konieczne jest dalsze roz 
szerzenie samodzielności rad.

Do bardzo ważnych ogniw 
demokracji socjalistycznej u- 
czestnicy dyskusji zaliczyli sa­
morząd robotniczy i wiejski, 
samorząd mieszkańców, zwią­
zki zawodowe, spółdzielczość i 
inne organizacje masowe.

Wiele miejsca w dyskusji zajęły 
zagadnienia praworządności. Poin­
formowano, że przygotowany jest 
raport o stanie prawa, a także ko­
deks pracy prawo lokalowe i inne 
ważne akty prawne. Delegaci z du 
źym naciskiem podkreślali, »że or­
gany porządku publicznego wy­
miaru sprawiedliwości i kontroli 
powinny z całą stanowczością za­
pobiegać wszelkim aktom narusza 
ni a prawa.

młodzieży
wotne interesy gospodarki na­
rodowej a zarazem potrzeby 
młodego pokolenia — to zasad-

legraph” w relacji swego wysłan­
nika z Warszawy uwypuklił we­
zwanie zawarte w przemówieniu 
Breżniewa do pokojowego rozwią 
zania konfliktu indyjsko-pakis- 
tańskiego.

SZTOKHOLM — OSLO
Dzienniki szwedzkie i norweskie 

zamieściły stosunkowo obszerne 
informacje własnych koresponden 
tów z Warszawy, koncentrując się 
na przemówieniu L. Breżniewa 
oraz zwracając uwagę na frag­
ment referatu E. Gierka dotyczą 
cy współpracy z krajami skandy­
nawskimi.

DELHI
Informacje i komentarze na 

temat VI Zjazdu PZPR uka­
zały się także w indyjskięh 
dziennikach „The Times of 
India’’ i „Statesman”. Cała, wie 
lonakładowa prasa indyjska 
opublikowała fragmenty prze­
mówienia L. Breżniewa doty­
czące konfliktu na subkonty- 
nencie indyjskim.

BERNO
Obszerną korespondencję zamie­

ścił także szwajcarski „Journal de 
Genewe”, a telewizja szwajcarska 
nadała fragmenty sprawozdania 
filmowego z pierwszego dnia 
obrad.

*
Informacje o VI Zjeździe PZPR 

ukazały się także w prasie au­
striackiej. belgijskiej, holender­
skiej. argentyńskiej i innych kra­
jów. (PAP) 

niczy nurt w dyskusji, jaka 
toczyła się w zjazdowym Ze­
spole do Spraw Młodzieży.

Ponad 100 delegatów, w 
większości działaczy młodzie­
żowych wzięło udział w jego 
pracach. Obradom przewodni­
czył T. Rudolf.

Punktem wyjściowym dyskusji 
było stwierdzenie, że wchodzące 
obecnie w życie generacje jeszcze 
bardziej aniżeli dzisiaj będą de- 
cydować w przyszłości, o postępie 
budownictwa socjalistycznego w 
naszym kraju. Od młodych zale­
żeć będzie poziom rozwoju sił 
wytwórczych, tempo rewolucji 
naukowo-technięznej oraz jakość 
i szybkość przemian społeczno-kul 
turalnych.

Na czoło wysunęły się spra­
wy kształcenia, zdobywania 
kwalifikacji oraz zatrudnienia 
młodych.

Sprawy warunków pracy i życia kobiet
Zespół rozpatrujący warun­

ki pracy i życia kobiet rozpo­
czął dyskusję nad problemami 
dotyczącymi 4-milionowej rze­
szy obywatelek naszego kraju, 
które stanowią ok. 40 proc., 
ogółu zatrudnionych. Faktycz­
nie jednak dyskusja ta, jak to 
wynika z pierwszych głosów 
ma o wiele szerszy zasięg. Ze 
sprawami życia i pracy kobiet 
integralnie bowiem wiąże się 
tematyka rodziny, wychowa­
nia dzieci, gospodarstw domo­
wych. zaopatrzenia, usług itp

Ostatnio problematyka udziału 
kobiet w naszym życiu społecz­
nym i gospodarczym znajduje ży­
we zainteresowanie i zrozumienie 
najwyższych władz. Wyrazem tego 
są poczynania mające na celu ure­
gulowanie wielu problemów zwią­
zanych z zatrudnieniem i warun­
kami pracy kobiet. Obejmują one 
zarówno zagadnienia z zakresu 
opieki nad dziećmi, jak i sprawy 
mechanizacji prac domowych, 
rozwoju usług i poprawy form 
wypoczynku. Konkretne wnioski 
dotyczące realizacji tego progra­
mu i sukcesywnego wdrażania go 
w życie mają być plonem obec­
nej dyskusji.

Sekcji przewodniczył Jerzy 
Kusiak

Problemy działalności 
zwięzków zawodowych

„Naszej partii — powiedział 
otwierając dyskusję przewodni 
czący Zespołu Działalności 
Związków Zawodowych L. 
Drożdż, potrzebne są związki 
zawodowe silne, sprawnie dzia 
łające, mające duży autorytet 
w masach. Chodzi przy tym o 
to, by hasło „związki zawodo­
we transmisją partii do mas” 
było realizowane jako tran­
smisja działająca w obie stro­
ny, sprzężnie zwrotne”.

Trzeba przede wszystkim 
wzmocnić i usamodzielnić pod 
stawowe ogniwo ruchu — orga 
nizacje zakładowe.

Z wielu wypowiedzi wynika, 
że do najistotniejszych spraw 
wymagających stałej troski 
związków należy obok spraw 
socjalnych i płacowyęh prze­
strzeganie prawa pracy. Zda­
niem wielu dyskutantów trze­
ba stosować ostrzejsze sankcje 
materialne i dyscyplinarne wo

Zagadnienia polityki międzynarodowej
Zespołowi problemów poli­

tyki międzynarodowej prze­
wodniczył R. Frelek. W skład 
zespołu wchodzili działacze 
partyjni różnych szczebli, eks­
perci problemów międzynaro­
dowych.

W dyskusji zastanawiano się 
nad tym, jak nie tylko utrzy­
mać pozycję Polski w dyplo­
macji europejskiej, ale również 
— jak ją rozwijać. Zastana­
wiano się również nad tym, jak 
polska polityka zagraniczna 
we współdziałaniu z polityką 
zagraniczną Związku Radziec­
kiego i innych krajów socjali­
stycznych może lepiej służyć 
dalszemu rozwijaniu tenden­
cji pozytywnych i hamować 
tendencje negatywne na fo­
rum europejskim. Rozważano 
też jak najlepiej współdziałać 
na rzecz wygaszania ognisk 
wojennych na Bliskim Wscho­
dzie i w Indochinach oraz jak 
powstrzymać niebezpieczny ro­
zwój wydarzeń na Półwyspie 
Indyjskim.

Dyskutanci podkreślali, te po­
głębianie we wszystkich dziedzi­

Zdecydowaną walkę — pod­
kreślano w dyskusji — trzeba 
wydać zjawiskom występują­
cym niestety wśród części 
młodzieży, jak np. chuligań­
stwu, cynizmowi. kultowi 
cwaniactwa, przestępczości, 
konsumpcyjnemu i pasożytni­
czemu trybowi życia.

Delegaci sformułowali szereg 
wniosków, co do form i metod 
jednolitej działalności wychowaw­
czej wśród młodzieży — system 
kształcenia i przygotowania zawo­
dowego powinien być zgodny z 
długofalowymi potrzebami gospo­
darki i kultury oraz postępującą 
nauką i techniką; należy sprzy­
jać twórczym inicjatywom młode­
go pokolenia, wysuwać uzdolnio­
nych i wartościowych młodych lu­
dzi na odpowiedzialne stanowiska 
w życiu społecznym, politycznym, 
gospodarczym.

Podstawowym tematem wy­
stąpień były problemy po­
szczególnych środowisk zawo­
dowych i na tym tle inne — 
ogólniejsze, z nimi związane.

Maria Grzelka z Zakładów 
im. Wróblewskiego w Łodzi 
powiedziała: „kobiety widzą i 
oceniają troskę z jaką najwyż­
sze władze naszego kraju przy­
stąpiły do regulowania licz­
nych niezałatwionych od wie­
lu lat spraw kobiet pracują­
cych”. O kobietach w handlu 
mówiła z wielką znajomością 
rzeczy delegatka Joanna Ka­
nak, kierowniczka sklepu z o- 
buwiem we Wrocławiu. Wska­
zała ona potrzebę większej tro 
ski o warunki bhp dla tysięcy 
sprzedawczyń, na konieczność 
przestrzegania obowiązującego 
czasu ich pracy. Aleksandra 
Stachura z PGR Głębock w woj. 
olsztyńskim uznała za najpil­
niejsze dla kobiet wiejskich: 
szerszą mechanizację ciężkich 
prac, poprawę higieny, roz­
szerzenie opieki nad dzieckiem 
wiejskim.

bec winnych łamania prawa, a 
zarazem zakładowym działa­
czom administracyjnym i spo­
łecznym przyswoić lepszą zna­
jomość przepisów. Wielu dy­
skutantów postulowało jak naj 
szybsze zakończenie kodyfika­
cji prawa pracy.

Druga potrzeba legislacyjna — to 
nowa ustawa o związkach zawo­
dowych, która określi ich rolę i 
miejsce w życiu społeczno-poli­
tycznym kraju, sprecyzuje pozy­
cję zwązków w stosunku do orga­
nów administracji państwowej i 
gospodarczej, ustali ich prawa i o- 
bowiązki.

Kolejny temat — samorząd ro 
botniczy. Przeważył zdecydo­
wanie pogląd, że jego umacnia 
nie przeciwstawania się ten­
dencjom do formalizowania je 
go działalności jest jednym z 
podstawowych zadań związków 
zawodowych.

W toku dyskusji wielu mów 
ców podkreślało dorobek zwią 
zków zawodowych w ostatnich 
miesiącach.

nach stosunków przyjaźni i współ, 
pracy ze Związkiem Radzieckim 
jest kluczowym zagadnieniem dla 
pozycji międzynarodowej i rozwo­
ju wewnętrznego Polski.

W dyskusji zwrócono uwagę na 
konieczność zwiększenia tempa 
integracji gospodarczej wspólnoty 
socjalistycznej oraz rozwijanie sto­
sunków z tymi krajami socjalisty­
cznymi, które nie należą do U- 
kładu Warszawskiego. wielkie 
znaczenie dla rozwoju integracji 
socjalistycznej ma obecny etap 
współpracy między Polską, Cze­
chosłowacją i NRD.

Wiele miejsca w dyskusji pcświę- 
cono taktyce sił przeciwstawiaj^" 
cych się odprężeniu na naszym 
kontynencie.

Jeśli chodzi o problemy mię­
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego dyskutanci wskazy­
wali na konieczność przeciw­
stawiania się tendencjom roz­
łamowym, obrony zasad mar- 
ksizmu-leninizmu przed pra­
wicowym i lewackim oportuni­
zmem, podkreślając zarazem 
że solidarność z partią Lenina 
— KPZR stanowi naczelne 
kryterium przy ocenie stano­
wiska zajętego w sprawie jed­
ności ruchu robotniczego.



Po prostu 
dobra robota

„Głos Wielkopolski”, Poznańska Rozgłośnia Pol­
skiego Radia, Wojewódzka Komisja Związków Za­
wodowych i Naczelna Organizacja Techniczna 
ogłaszają II Konkurs z cyklu: „WIELKOPOLSKA 
GOSi ODARNA . Zadania dla związkowców 
i techników @ Oczekujemy na zgłoszenia.

Korzystając z dobrych rezultatów i doświad­

czeń pierwszego konkursu, z udziałem załóg 217 
przedsiębiorstw — rozstrzygniętego wiosną 1971 
roku — „Głos Wielkopolski”, Poznańska Roz­
głośnia Radiowa oraz WKZZ i NOT otwierają II 
konkurs „WIELKOPOLSKA GOSPODARNA” 
Konkurs ten trwa od 1 stycznia do 31 grudnia 
1972 r. i polega na spełnieniu szeregu zadań, za­
wartych w zamieszczonym tu skrócie regulaminu.

Czego oczekujemy od załóg
Rozmowa z Tadeuszem Grabskim — sekretarzem KW PZPR

Głos Wielkopolski” i 
Rozgłośnia Poznań- 
ska Polskiego Radia 

rozpoczynają drugi z kolei kon 
kurs pt. „WIELKOPOLSKA GO 
SPODARNA”. Podobnie jak i 
w poprzednim, chodzić tu bę­
dzie o zachęcenie załóg za­
kładów przemysłowych nasze­
go regionu do działalności le­
piej zorganizowanej, technicz 
nie doskonalszej i efektyw­
niejszej. Zwracamy się do za­
łóg — one bowiem odgrywają 
decydującą rolę w procesie 
produkcji. Konkurs adresuje­
my do zespołów robotników, 
środowisk inżynierów i techni 
ków, ekonomistów i pracow­
ników administracji. Czego za 
tern należy od nich oczekiwać? 
Mówi o tym sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Tadeusz 
Grabski, którego na wstępie 
pytamy:

— Jak oceniony został pierw­
szy konkurs „WIELKOPOLSKA 
GOSPODARNA”, prowadzony 

przez „Głos” i Rozgłośnię w 1970 
roku?
— Przede wszystkim chciał- 

bym wyrazić uznanie organi­
zatorom, a więc redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego” i Rozgłoś 
ni Radia, za cenną inicjaty­
wę. Zeszłoroczne wyniki kon­
kursu dowiodły, że w bardzo 
wielu zakładach — także do­
brze prowadzonych — jest spo 
ro okazji doskonalenia gospo­
darki. Załogi, zachęcone kon­
kursem, pokazały, co można 
zrobić niekiedy nawet w trud 
nych warunkach organizacyj­
nych, jeśli tylko jest dobry 
klimat dla poprawienia wyni­
ków ekonomicznych. Jest to 
ważne, bo przecież od popra­
wy gospodarności zależeć bę­
dzie w decydującym stopniu 
powodzenie realizacji celów 
politycznych, które wytyczy 
VI Zjazd partii, a więc polep 
szanie warunków życia spo­
łeczeństwa.

— Gospodarność, to lepsza, 
wydajniejsza i tańsza produkcja, 
której jesteśmy pośrednimi lub 
bezpośrednimi współtwórcami. 

• Wkład naszego dziennika w tej 
dziedzinie przejawiać się może 
przede wszystkim w tworzeniu 
klimatu wspierającego gospodar­
ność.
— Tak, przy tym uważam, 

że redakcja „GŁOSU” robi to 
dobrze i skutecznie. A sprzy­
jająca atmosfera dla poczynań 
zmierzających do poprawy na 
szej gospodarki, to sprawa nie 
zwykłej wagi. Od niej prze­
cież zależy, czy będą się ro­
dzić w fabrykach nowatorskie 
pomysły techniczne, czy polep

1.

Zadaniem konkursu jest tworze­
nie klimatu powszechnego zainte­
resowania dla intensyfikacji gospo 
darki narodowej i jej wszechstron 
nęgo doskonalenia w duchu VI 
Zjazdu PZPR, przez współzawod­
nictwo międzyzakładowe o popra­
wę gospodarności przedsiębiorstw 
przemysłowych Wielkopolski. Kon 
kurs trwa od 1 stycznia do 31 
grudnia 1972 roku. 

1. Przed uczestnikami konkursu 
„WIELKOPOLSKA GOSPODAR­
NA” stawia się zadania ogólne:

a) obniżenie kosztów własnych 
produkcji;

b) zwiększenie produkcji lub pod 
jęcie produkcji artykułów 
rynkowych;

c) poprawę gospodarki materia­
łowej, to jest zmniejszenie zu­
życia materiałów i surowców;

d) zmniejszenie wskaźnika rekla­
macji i braków.

2. Rady zakładowe oraz społecz­
ni inspektorzy pracy zwrócą szcze­
gólną uwagę na poprawę warun­
ków bhp i zmniejszenie liczby wy­
padków przy pracy, co powinno 
znaleźć wyraz:

a) w obniżeniu wskaźnika czę­
stotliwości i ciężkości wypad­
ków;

szać się będzie jakość pracy, 
czy ludzie docenią potrzebę na 
przykład, oszczędnego dyspono 
wania materiałami.

Ludziom leży na sercu ta­
ka praca, która daje wymier­
ne i społecznie potrzebne efek­
ty, a razi ich marnotrawstwo, 
zła organizacja, szafowanie 
pieniędzmi. Załogi z natury rze 
czy są patriotyczne wobec 
swoich zakładów, chcą by o 
nich mówiono dobrze, by mo­
gły się szczycić dobrą opinią 
społeczeństwa. Dowiodła tego 
także dyskusja przedzjazdowa, 
w tym liczne wnioski i postu­
laty. W każdym środowisku 
drzemią ogromne możliwości 
twórcze, trzeba je wyzwalać. 
Dobrym pomysłom, muszą to­
warzyszyć afirmacja, po­
wszechne uznanie. I wszystko, 
co się w tym celu robi, jest 
tak samo cenne, jak najlepszy 
pomysł produkcyjny. W takim 
działaniu upatruję też główny 
sens waszego konkursu.

— W drugim cyklu konkursu 
„WIELKOPOLSKA GOSPODAR­

NA” chcemy różnymi sposobami 
szerzyć pochwałę gospodarności, 
ludzi zaangażowanych, pra­
cowitych i pomysłowych. Chce 
my pokazywać przykłady do­
brej roboty. Oczekujemy, że za­
kłady — przystąpiwszy do kon 
kursu o lepsze wyniki gospo­
darowania — zameldują po ro 
ku o swoich sukcesach. Ujmu­
jąc rzecz bardziej szczegółowo 
przypomnijmy, że kryteria na­
szego konkursu wyznaczają sze

Elektrownia w Pątnowie.
Fot. — Zb. Staszyszyn

ZASADY KONKURSU
b) w realizacji postulatów zgło­

szonych podczas społecznych 
przeglądów warunków pracy..

3. Koła zakładowe stowarzyszeń 
naukowo-technicznych NOT zwró­
cą uwagę na postęp techniczny i 
technologiczny. Wyżej wymienio­
ne koła powinny zadbać o postęp 
w tych dziedzinach, a także popu­
laryzować ruch racjonalizatorski. 
W związku z tym koła SNT muszą 
wykazać się w swoich zakładach^ 

a) ciekawymi przedsięwzięciami 
w dziedzinie postępu tech­
nicznego i technologicznego;

b) wzrostem procentowym udzia­
łu oszczędności, wynikających 
z wdrożonych projektów wy­
nalazczych i przedsięwzięć do­
skonalących technikę oraz 
technologię.

3.

Spełnienie warunków konkursu 
będzie oceniane na podstawie 
wskaźników porównawczych z 31 
grudnia 1971 i 31 grudnia 1972 r. 
oraz informacji opisowych.

4.

1. Warunkiem uczestnictwa w 
konkursie jest: 

reg zadań dla załóg, a w tym 
także dla inżynierów, ekonomi 
stów oraz aktywu związkowego. 
Jak można zwięźle określić ich 
obowiązki na nadchodzący o- 
kres?
— Od załóg oczekuje się prze 

de wszystkim zdyscyplinowa­
nia, poszanowania mienia spo­
łecznego i sumiennego wyko­
nywania swoich czynności. Jed 
nocześnie partia wymaga od 
administracji i kadry technicz­
nej zakładów, by one zapewni­
ły załogom produkcyjnym dob­
re warunki pracy, bezpieczeń­
stwo i higienę, by prawidłowo 
organizowano pracę i zaopatrzę 
nie materiałowe, właściwie pla 
nowano zadania i modernizo­
wano produkcję. To właśnie go 
spodarność, czylj racjonalne 
działanie, jest dzisiaj nakazem 
społecznym.

Przed inżynierami i technika 
mi stawiamy na najbliższe la­
ta cel podstawowy: zrobić wszy 
stko, co tylko możliwe, by po­
stęp techniczny i technologicz­
ny był procesem ciągłym, a 
więc nieodłącznym elementem 
ich pracy. Inżynierskim obo­
wiązkiem jest też krzewienie i 
rozwijanie ducha racjonalizacji 
wśród załóg. Szczególną rolę 
widzę tu dla kół Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej, które 
— wyposażone w nowe upraw 
nienia — powinny zająć się roz 
wiązywaniem problemów tech­

a) zgłoszenie wstępne do 31 
stycznia 1972 r. — złożone w 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” w Poznaniu na spe­
cjalnym formularzu, który zo­
stanie przesłany zakładom; 
przystępujący do konkursu 
podejmie współzawodnictwo 
we wszystkich jednocześnie 
kryteriach;

b) dokonanie zgłoszenia osta­
tecznego — w redakcji 
„Głosu wielkopolskiego” do 
dnia 1 lutego 1973 r. stwier­
dzającego spełnienie warun­
ków konkursu.

2. Zgłoszenia dokonuje dyrekcja 
przedsiębiorstwa państwowego lub 
zarząd spółdzielni w porozumieniu 
z samorządem robotniczym. W 
przypadku przedsiębiorstw wielo­
zakładowych i kombinatów, do 
konkursu powinny przystąpić sa­
modzielnie (dopełniając oddzielne­
go zgłoszenia) zakłady będące na 
pełnym rozrachunku gospodar­
czym.

B.
Ocena przedstawionych do kon­

kursu wyników gospodarowania 
odbędzie się w trzech oddzielnych

grupach: zakładów przemysłu klu­
czowego, terenowego i spółdziel­
czości, z uwzględnieniem branż.

8.
1. Dla uczestników konkursu u- 

stala się trzy rodzaje nagród:
a) dotacje na rozwój zaplecza so­

cjalnego zakładów oraz dyplo­
my i medale pamiątkowe;

b) nagrody i wyróżnienia pie­
niężne dla pracowników lub 
grup pracowników zapropo­
nowanych przez kierownictwa 
administracyjne i samorząd 
robotniczy zakładów;

c) nagrody specjalne dla człon­
ków zakładowych kół SNT 
NOT-owskich ufundowane 
przez Naczelną Organizację 
Techniczną.

2. Wysokość funduszu nagród 
oraz ich rozdział ustali jury kon­
kursu w trybie roboczym po 
stwierdzeniu wszystkich zadekla­
rowanych przez fundatorów kwot.

7.
1. O nagrody w formie dotacji 

na rozwój zaplecza socjalnego oraz 
w formie medalu ubiegać sję mngą 
przedsiębiorstwa jako osoby praw­
ne.

nicznych. A nie brak ich prze­
cież w żadnej fabryce.

Musi też wzrastać efektyw­
ność wszelkiego działania spo­
łecznego, trzeba poprawić wy­
dajność pracy i jej jakość.

Wymienione tu wymagania, 
jakie stawia partia przed wszy 
stkimi ludźmi pracy, pozostają 
w ścisłym związku nie tylko z 
dalszym rozwojem kraju, ale 
także lepszym bytem każdego 
z obywateli.

Kryteria konkursu „WIEL­
KOPOLSKA GOSPODARNA” 
dobrze ilustrują potrzeby gos­
podarki. Znalazły się wśród 
nich aktualne zadania dla ad- 
ministrcji i dla środowisk tech 
nicznych oraz aktywu związko 
wego. Słusznie też organizato­
rzy konkursu uczynili stawia­
jąc właśnie wymierne wymaga 
nia i cele.

— Konkurs ma dać rezultaty eko 
nomiczne i wychowawcze...

— Spodziewam się, że trafi 
on w sedno sprawy i na żyzną 
glebę tradycji dobrej roboty 
Wielkopolan. Jestem przekona 
ny, że po roku trwania wasz 
konkurs przyniesie rezultaty 
jeszcze lepsze niż w poprzed­
nim cyklu. Życzę tego z całego 
serca wszystkim uczestnikom 
— załogom wielkopolskich za­
kładów pracy.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW MIKA

Panie dyrektorze — zwró­
ciłem się do inż. Stefana 
Manieckiego — minione 

miesiące były trudne dla ca­
łej gospodarki narodowej, a 
więc chyba i dla Swarzędzkich 
Fabryk Mebli. Zważywszy, że 
meble to towar poszukiwany — 
istotne wydaje mi się, jak wam 
się wiodło? Czy SFM zdołały 
uniknąć większych kłopotów z 
produkcją?

Pytanie to nie zaskoczyło dy 
rektora. — Kłopotów — odpo­
wiedział — nigdy nie brakuje, 
ale mimo to daliśmy w ciągu 
minionych trzech kwartałów 
produkcję o 10 min zł większą 
niż planowano- 80 procent z te 
go poszło na rynek wewnętrz­
ny, bardzo zainteresowany me 
blami.

Żywy organizm i kadry
Swarzędzkie Fabryki Mebli, 

to bardzo dobre zakłady (na­
grodzone zresztą w naszym po 
przednim konkursie „Wielko­
polska gospodarna”), ale o dość 
skomplikowanej strukturze. 
Jeśli zatem pytałem o kłopoty, 
to m. in. dlatego, że pod firmą 
SFM działają dwie duże wy­
twórnie zlokalizowane w sa­
mym Swarzędzu i po jednej w: 
Poznaniu, Kostrzyniu Wlkp., 
Mosinie i Kościanie. Dzieli je 
spora odległość, a do niedawna 
także znaczne różnice w pozio­
mie organizacyjnym, wyposażę 
nia technicznego itp-

Zakłady te przejmowano we 
władanie sukcesywnie, a z tym 
łączyła się konieczność ścisłe­
go integrowania ich z resztą 
organizmu przedsiębiorstwa. 
Dzisiaj SFM mają te problemy 
już w gruncie rzeczy za sobą, 
choć roboty było co niemiara. 
Ale na tym nie koniec. Zakład 
przemysłowy nie jest — podob 
nie jak cała gospodarka — two 
rem raz na zawsze zorganizo­
wanym, niezmiertnym. Aby 
mógł on funkcjonować coraz 
lepiej, potrzebny mu jest nie­
ustanny dopływ świeżej krwi 
w postaci nowatorskich przed­
sięwzięć, nowych urządzeń, no 
wocześniejszej technologii, ener 
giczniejszych kadr.

Tu, w SFM postawiono zde­
cydowanie na kwalifikacje lu­
dzi i ich zaangażowanie.

Dla dobrej roboty
Jednocześnie postawiono kon 

sekwentnie na dyscyplinę pra­
cy całej załogi, bez pobłażania 
dla ewidentnych obijboków i 
niepoprawnych brakorobów. I 
oto, w minionych trzech kwar­
tałach br- absencja nieuspra­
wiedliwiona pracowników zma 
lała w SFM o 32 procent-

Byłoby wszakże błędem uza 
sadniać wszystko zaostrzeniem 
formalnej dyscypliny. Obok 
niej dobrze funkcjonuje tu sys 
tern czynników sprzyjających 
świadomej dyscyplinie. 
Każdy pracownik zna tu swo­
je codziennie zadania i jest z 
nich rozliczany. Poszczególne 
ogniwa i działy są natomiast 
rozliczane dekadowe i miesięcz 
nie. Wszyscy doskonale wiedzą, 
gdzie praca idzie dobrze, a 
gdzie źle, kto opóźnia rytm pro 
dukcji, na jakich stanowiskach 

• mogą powstać zagrożenia.

2. Nagrody w formie pien^eżnej 
będą przyznawane zespołom- pra­
cowniczym, które przyczyniły się 
do polepszenia wskaźników gospo­
darowania zakładów, mającym 
bezpośredni i decydujący udział w 
konkursowym zwycięstwie.

3. Nagrody specjalne Naczelnej 
Organizacji Technicznej będą przy 
znawane członkom zakładowych 
kół SNT-NOT.

8.

Jury konkursu „WIELKOPOL­
SKA GOSPODARNA” tworzą:

przewodniczący — Tadeusz Grab­
ski, sekretarz KW PZPR,

wiceprzewodniczący — Jan Mro­
czek, przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawodo­
wych w Poznaniu,

wiceprzewodniczący — Lecho­
sław Gruszczyński, przewodniczą­
cy Wojewódzkiego Oddziału NOT 
w Poznaniu oraz 11 członków.

9.

Ogłoszenie wyników konkursu 
nastąpj nie później niż 1 marca 
1973 r. na łamach „Głosu Wielko­
polskiego” i za pośrednictwem 
Polskiego Radia oraz Telewizji 
Poznańskiej. O terminie wydania 
nagród zwycięzcy zostaną powia­
domieni dodatkowo. ~

Wyróżniających się i su­
miennych zna’ cala załoga, dzię 
ki sprawnej propagandzie za­
kładowej.

— Temu kto zasłu­
żył — mówią sami pracowni­
cy — trzeba dać to odczuć nie 
tylko w brzęczącej monecie, 
ale także w osobistej satys­
fakcji. Niech będzie zaszczy­
tem pochwała z tytułu su­
miennej pracy.

Rezultaty są, o czym świad­
czy zarówno wspomniana 
wcześniej zniżkowa tendencja 
nieusprawiedliwionej absencji, 
jak i wysokie tempo wzrostu 
produkcji, wyższa jakość...

Warto popierać racjonalizację
Zacząłem od ludzi, bo oni to 

w ostatecznym rezultacie de­
cydują o wszystkim. Oni byli 
źródłem wcześniejszych i zu­
pełnie śmiałych sukcesów 
SFM.

— Nie czemu innemu, jak 
właśnie ruchowi racjonalizacji 
i postępu technicznego 
zawdzięczamy oszczędności 
poczynione w minionych 
trzech kwartałach. A są to w 
sumie 3 min zł, licząc w sto­
sunku do podobnego okresu 
roku ubiegłego. Do końca ro­
ku kwrota ta wzrośnie —- po­
wiedział mi naczelny inży­
nier SFM, Andrzej Pawlak 
■— do około 4,5 min zł.

Co się na to złożyło? Spo­
ro przedsięwzięć, a między in- ■ 
nymi udoskonalenie licznych 
operacji przez wprowadzenie 
lepszych maszyn, często 
własnego pomysłu i kon­
strukcji. Niektóre z nich sta­
nowią istotny krok w kierun­
ku przyszłej automatyzacji 
produkcji mebli w SFM. Wpro 
wadzono też nowsze techno­
logie w postaci miękkiej, 
luksusowej tapicerki, nowych 
metod natryskiwania mato­
wego i nowszych konstrukcji 
niektórych wyrobów.

Wszakże na szczególną uwa 
gę zasługuje tu organizacja 
pracy i gospodarka materia­
łowa. Zagadnienia te łączą 
się zresztą ze sobą wyraźnie. 
Oto, powołanie Jo życia służb 
gospodarki materiałowej (w 
zakładach przejętych) pozwo­
liło na zlikwidowanie m. in. 
przekroczeń norm zużycia 
lakierów poliestrowych i rur 
metalowych (meblowych), co 
łącznie sięgało setek tysięcy 
złotych. Po prostu, codzienna 
kontrola zużycia materiałów 
uniemożliwia przecieki i inne­
go rodzaju rozrzutność.

Żeby to osiągnąć, trzeba by­
ło wprowadzić limitowanie 
materiałów, co powierzono do 
opracowania Zakładowi 
Elektrotechnicznej Techniki 
Obliczeniowej. Dawniej wy­
konywał to ogromny sztab 
ludzi, których dzisiaj — dzię­
ki ZETO — można było skie­
rować do kontroli gospodarki 
surowcowej.

Specjalizacja daje efekty
Ogółem poprawa gospodarki 

materiałowej dała w tym ro­
ku oszczędności wynoszące 
około 8 min zł, a były one 
możliwe dzięki dalszemu po­
głębieniu specjalizacji i koope­
racji każdego z zakładów. 
Np. zakład w Mosinie produ-
kuje sprzęt szkolny, ale także 
niektóre elementy, jak nogi do 
wszystkich mebli, uchwyty, 
listwy suwowe; wytwórnia I 
w Swarzędzu — robi komple­
ty kombinowane, jak również 
wkłady tapicerskie dla siebie i 
nozostałych zakładów. Pozwa­
la to nie tylko na lepszą gospo 
darkę materiałami, ale i na 
wyższa wydajność pracy.

— Przy takiej organizacji 
pracy — mówi szef produkcji, 
inż. Zbigniew Cygan — nie 
boimy się podejmowania na­
wet trudnych zadań produkcyj 
nych. Przeciwnie, uważamy, 
że sprzyjają one podnoszeniu 
poziomu jakościowego naszych 
wyrobów.

Tak widać jest, bo już iedna 
czwarta mebli z SFM nosi zna 
ki jakości, w tym wiele zagra­
nicznych.

Myślę, że Swarzędzkie Fa­
bryki Mebli mogą być do­
brym przykładem gospodar­
ności, godnym naśladowania.

Z. M.
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O Puchar UEFA
(Drużyny, które awansowały do 

ćwierćfinałów podajemy tłustym 
drukiem):

Juventus (Turyn) — Rapid (Wie­
deń) 4:1; Zeleznicara (Sarajewo) — 
St. Johnstone (Szkocja) 5:1; UT 
Arad (Rumunia) — Vitoria Setubal 
(Portugalia) 0:1; Ferencvaros (Bu­
dapeszt) — Eintracht (Brunszwik) 
5:2; Lierse SK (Belgia) — PSV Eind 
hoven (Holandia) 4:0. (t)

Hokej na lodzie

W ubiegłą sobotę i niedzielę rozpoczęły się rozgrywki mistrzow­
skie lig, okręgowej w hokeju na lodzie. Województwo poznańskie 
reprezentowane jest w tej klasie • • - - - - ■ -
i Zjednoczonych Września. Ich
i Ognisko TKKF Szczecin.

przez dwa kluby: 
przeciwnikami są

Cyblnę Poznań
Stilon Gorzów

Przetargi
Państwowe Technikum Rolnicze w Grabonogu, pow. 
Gostyń — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 

REMONT KAPITALNY i MODERNIZACJĘ bu­
dynku szkolnego w roku 1972.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szkoła zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
i unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 14 dńi od ukazania 
się ogłoszenia o przetargu.

Dokumentacja do wglądu w biurze szkoły codzien-
nie od godz. 8—15. 232g

REAL — LEGIA 1:1
Piłkarze warszawskiej Legii prze 

bywający na tournee w Hiszpanii 
zremisowali w środę w Gijon z 
miejscowym Realem 1:1 (1:1).
Bramki zdobyli: dla Legi- — Ga- 
docha w 38 min., dla 'Realu — 
Mejido w 41 min.

I liga hokeja
W meczach hokejowej ekstra­

klasy padły w środę następujące 
wyniki:

Baildon Katowice — Podhale N. 
Targ 4,-6, GKS Tychy — KGS Kat. 
2:4, Unia Oświęcim — Naprzód Ja 
nów 5:5, ŁKS — Polonia (Bydg.)
5:1, Pomorzanin (Toruń) 
4:2. (t)

Legia

Czy w najbliższym czasie repre 
zentanci Wielkopolski mają szan­
sę wejść na krajową arenę? Z 
tym pytaniem zwróciliśmy się do 
prezesa Poznańskiego Okręgowego 
Związku Hokeja na Lodzie Andrze 
ja Karasiewicza.

— W pierwszych spotkaniach 
obecnego sezonu — powiedział A. 
Karasiewicz — zmierzyły się dwu 
krotnie drużyny Cybiny i Zjedno 
czonych. Ci ostatni w obu przy­
padkach wyszli z. tych pojedyn­
ków jako zwycięzcy, ale niestety 
formą nie zachwycili. A szkoda, 
gdyż właśnie w drużynie Zjedno­
czonych Września upatrujemy przy 
szłego drugoligowca. W tym roku 
sytuacja w polskim hokeju ukła­
da się dla nas bardzo korzystnie, 
gdyż najsilniejsze zespoły trzecie­
go rzutu: Górnik Jastrzębie i Stal 
Sanok, awansowały już do II ligi 
a na placu boju pozostały jeszcze

Elektro — Łaziska ze Śląska oraz
Znicz Pruszków, których pokona-
nie naszym zdaniem, leży 
nicach możliwości drużyny 
czonych.

Zespół z Wrześni który 
sezonie gra wzmocniony

w gra- 
Z jedno

w tym 
trzema

Ośrodek Szkol. Zawodowego Kierowców w Kościanie, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na niżej 
wymienione SAMOCHODY OSOBOWE:

1. samochód osob. m-ki Volkswagen - 1200, 
nr podwozia: 3864776, nr silnika: 5129751.

Studio Nagrań Dźwiękowych 
Sp-ni Inwalidów „Rozwój” 
w Gdańsku, ul. Piwna 59 

wykonuje w ramach usług dla ludności
NAGRYWANIE PŁYT 
POCZTÓWKOWYCH z dedykacją 
i bez dedykacji.

Posiadamy szeroką taśmotekę najnowszych 
utworów muzycznych kompozytorów i wyko­
nawców krajowych i zagranicznych.

Zapewniamy wysoką jakość nagrań 1 termi­
nowość wysyłki.
Cena nagranej płyty z dedykacją 
Cena nagranej płyty bez dedykacji

24,— zł.
15,— zł.

2.

Bieżący tydzień mija w Telewizji — podobnie jak zresztą we 
wszystkich środkach masowej informacji, a więc w prasie 
codziennej i w radio — pod znakiem Zjazdu partii. Jest to 

zjawisko zupełnie zrozumiałe, bowiem Zjazd ma wielkie znacze­
nie nie tylko dla członków partii, ale i dla całego narodu. Na 
Zjeździe bowiem podejmowane są kierunkowe decyzje w spra­
wach najważniejszych dla całego społeczeństwa.

Jeżeli chodzi o sprawy odbioru programu telewizyjnego i tech­
niki telewizyjnej, trzeba odnotować fakt, że po raz pierwszy — 
dzięki wysiłkowi ekip techników — mieliśmy możność obejrze­
nia sprawozdania z obrad Zjazdu w kolorze. Jak się mogli przeko­
nać ci, którzy mieli sposobność obejrzeć sprawozdanie, koloro­
wy program w barwach naturalnych ma tę przewagę nad trady­
cyjnym biało-czarnym, że bardziej zbliża telewidza do tego, co 
się dzieje na ekranie. Sprawia, że telewidz bardziej czuje się 
bezpośrednim obserwatorem wydarzeń ukazywanych na ekranie. 
Pomijam tu takie sprawy jak wrażenia estetyczne, towarzyszące 
odbiorowi obrazu wielobarwnego czy atrakcyjność, bo są to od­
czucia przemijające, w miarę przyzwyczajenia się do nowej tech­
niki przekazu.

Myślę, że nie przypadkowo po raz pierwszy w takim rozmia­
rze nadano właśnie sprawozdanie z obrad VI Zjazdu. Z decyzja­
mi podjętymi na Zjeździe społeczeństwo wiąże nadzieje na istot­
ną poprawę w najrozmaitszych dziedzinach życia, w tym także na 
unowocześnienie środków maśowej informacji. Zresztą nowe kie­
rownictwo partii i rządu podjęło w tej sprawie szereg zasadni­
czych decyzji, zmierzających do poprawy w tej dziedzinie. Kolo­
rowe sprawozdania telewizyjne ze Zjazdu mają więc w takim kon­
tekście swoistą wymowę.

Ostatnio pojawiło się na szklanym ekranie szereg programów 
społeczno-ekonomicznych i politycznych, ukazujących — co zas­
ługuje na szczególne podkreślenie — w sposób interesujący wy­
siłki społeczeństwa, mające na celu podniesienie naszego po­
tencjału gospodarczego. Głównie jednak chciałbym zwrócić uwa­
gę na rewelacyjny wręcz reportaż pt. „Przed startem" z podty­
tułem „Trzy podejścia", przedstawiający dramatyczne trzy próby 
rozruchu Zakładów Azotowych we Włocławku. Dramatyzm sytuacji 
stwarzały trudne do przewidzenia wydarzenia. Najpierw był to 
pożar, potem niedawna fala mrozów, a za trzecim razem awaria 
kotła. Tak się złożyło, że kamera telewizyjna podpatrywała ko­
lejne trzy próby rozruchu, kolejne — mówią fachowcy na bu­
dowie - trzy podejścia do wykonania zadania i kolejne niepowo­
dzenia. A przecież kamera także pokazała niezwykłą ofiarność 
ludzi pracujących we Włocławku, bez względu na zajmowane sta­
nowisko — począwszy od dyrektora, a skończywszy na robotni­
ku. Widać było jak całej załodze zależy na szybkim osiągnięciu 
celu. A jednak reportaż pokazał niepowodzenie załogi, zakoń­
czył się wypowiedzią dyrektora technicznego, który z widocznym 
żalem stwierdzał, że wszyscy tak bardzo się starali przedtermino­
wo, w dniu rozpoczęcia obrad Zjazdu dać pierwszą produkcję 
nawozów, a mimo to nie będą mogli o tym zameldować.

I właśnie w tym podchwyceniu dramatycznych zmagań ludzi 
z przeciwnościami tkwi niezwykłość, a równocześnie wysoka mar­
ka reportażu. Utarło się bowiem pokazywać tylko sukcesy. Jakby 
nigdy nie było żadnych przeszkód i niepowodzeń. Ten reportaż 
ma jednak mimo wszystko optymistyczną wymowę. Po jego obej­
rzeniu telewidz jest przekonany, że niepowodzenia nie załamią 
budowniczych kombinatu i że mimo wszystko uruchomią produk­
cję wcześniej, niż pierwotnie zamierzano. W reportażu pokazano 

też bowiem wielu ludzi, którzy urośli na budowie, ludzi ofiarnych, 
którzy znają smak dobrej roboty i pracują z przekonaniem, że 
pracują także dla siebie. Szkoda tylko, że ten piękny reportaż 
zapowiedziano w programie zupełnie ogólnikowo: „reportaż" — 
bez słowa wyjaśnienia.

Kilka innych pozycji omówię tylko zdawkowo, chociaż każda 
z nich zasługuje na większą uwagę. Od pewnego czasu w ra­
mach drugiego wydania Dziennika TV ukazuje się magazyn za­
tytułowany „Polska 1971". Jest to na ogół dobra robota reporter­
ska. Takim dobrym przykładem były zrelacjonowane dwie wy­
prawy reporterskie odbyte samolotami polskiej produkcji — „Wil­
gami". Celem jednej wyprawy było nasze Wybrzeże, między Inny­
mi wyspa Wolin, gdzie podpatrywano roboty przy wydobywaniu 
ropy naftowej; szlak drugiej prowadził na południe, w tym także 
w okolice Bochni, gdzie się wydobywa gaz ziemny. Reportaże 
uzmysłowiły nam ogrom inwestycji, prowadzonych w kraju i per­
spektywy z tych inwestycji wynikające.

O przemianach w kraju interesująco dyskutowali przed kamerą 
w programie publicystycznym pt. „Przebyta droga" wybitni spe­
cjaliści — profesorowie Dyzma Gałaj, Józef Pajestka i Jan Szcze­
pański.

Na koniec wreszcie uwaga o sobotnim programie, dedykowa­
nym górnikom Śląska i Zagłębia pt. „Z wizytą u Was", nadanym 
z Katowic według scenariusza Lucyny Kańskiej I Tadeusza Alek­
sandrowicza. Nie przypominam sobie czegoś równie słabego 
i nudnego jak ten program. To miała być rozrywka, a wyszło wi­
dowisko żałosne i pod każdym niemal względem żenujące. Na 
domiar złego program ten nadano na Interwizję. Czegoś tak mi­
zernego nie trzeba było puszczać nawet w programie lokalnym. 
Wyobrażam sobie, co o naszych programach rozrywkowych po­
myśleli sobie telewidzowie zagraniczni i jak szybko przełączyli

zawodnikami z Pomorzanina To­
ruń: Piaseckim, Wieczerzakiem i 
Żurawskim, musi jednak w dal­
szym ciągu pilnie trenować, gdyż 
tylko w ten sposób może osiągnąć 
odpowiednią formę, zapewniającą 
tytuł mistrza ligi okręgowej i 
ewentualny awans do klasy wyż­
szej. Już 11 i 12 bm. odbędą się 
kolejne mecze o mistrzostwo ligi 
okręgowej. Cybina gra z Ognis­
kiem Szczecin zaś Zjednoczeni 
wyjeżdżają do Stilonu Gorzów. 
18 i 19 Zjednoczeni zmierzą się u 
siebie (o ile warunki atmosferycz 
ne będą niekorzystne w Poznaniu) 
z drużyną Ogniska, natomiast Cy 
bina gra w Gorzowie ze Stilonem.

Zakończenie pierwszej rundy na 
stąpi 29 i 30 bm. kiedy to rozegra­
ne zostaną zaległe spotkania Og­
niska ze Stilonem w Szczecinie.

— A co nowego w Poznaniu?
— Znane są wszystkim kłopoty 

z utrzymaniem sekcji hokeja na 
lodzie w Cybinie. Na szczęście ma 
my je już za sobą i bardzo liczy­
my na start drużyny juniorów te 
go klubu w walce o awans do cen 
tralnej ligi juniorów. Sporo za­
wodników grających w pierwszym 
zespole Cybiny jak bracia Rau- 
szowie, Misiurewicz czy też Szcze 
paniak to zawodnicy mogący grać 
jeszcze w klasie juniorów. Na ra­
zie walczyć oni będą z MKS-em 
Września i Stilonem Gorzów o mi 
strzostwo naszego okręgu a potem 
wystartują w rozgrywkach cen­
tralnych. Pewnym sprawdzianem 
ich formy będzie turniej junio­
rów, w styczniu przyszłego roku, 
tradycyjnie już rozgrywany o pu­
char redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”. Idealnym wyjściem z nie 
zbyt korzystnej sytuacji, w jakiej 
znalazł się aktualnie hokej lodo­
wy w Poznaniu, byłaby organiza­
cja szkółki dla której jednak ko­
nieczne jest sprowadzenie fachów 
ca wysokiej klasy. Tylko w ten 
sposób możemy wprowadzić hokej 
poznański na arenę krajową.

Rozmawiał: M. STABROWSKl

'dalekopisem!
SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 

PINGPONGISTEK ANGIELSKICH
W Manchester odbyło się między 

państwowe spotkanie w tenisie 
stołowym kobiet i mężczyzn po­
między reprezentacjami Anglii i 
Chińskiej Republiki Ludowej. W 
meczu kobiet sensacyjne zwycię­
stwo 2:1 odniosły Angielki

W spotkaniu mężczyzn zwycięży 
la drużyna ChRL 3:2.

RUMUNI I NRD W FINALE
Do finału rozgrywanego w Tbi- 

’isi tradycyjnego turnieju w piłce 
ręcznej mężczyzn o nagrodę ga­
mety „Zarja Wostoka” "zakwalifi­
kowali się faworyci: mistrzowie 
świata Rumuni i wicemistrzowie 
— reprezentanci NRD.

BORUSSIA W PÓŁFINALE
W ćwierćfinałowym meczu o Pu 

’har Europy w tenisie stołowym, 
drużyna mistrza NRF PSV Borus- 
ńa Duesseldorf przegrała z mi- 
Hrzowskim zespołem CSRS — 
VZKG Ostrawa 3:5. Pingpongiści 
’zechosłewaccy zakwalifikowali się 
io półfinału, (t)

3.

Cena wywoławcza: 
samcchod osob. m-ki Warszawa 
nr podwozia: 10692, nr silnika: 
Cena wywoławcza: 
samochód osob. m-ki Warszawa
nr podwozia: 55262, nr silnika: 
Cena wywoławcza:

Przetarg publiczny odbędzie się w

telewizory na inny program.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

6 9 XII 1971 Gr os wtFt kopoi ski Nr 292 (8645)

M-20, 
05185.

M-29, 
088910.

72.000 zł

24.000 zł

12.000 zł
14 dniu, licząc

Nagrane płyty wysyłamy za zaliczeniem pocz­
towym. Zamówienia prosimy kierować pod 
adresem jak wyżej z podaniem żądanej melodii 

oraz treści dedykacji.
Zapraszamy do korzystania z naszych usług. 
  K9296

od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie (włącznie) 
o godz. 10 w garażu Ośrodka Szkolenia Zaw. Kierow­
ców LOK w Kościanie przy pl. Sojuszu Polsko - Ra­
dzieckiego nr 21.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy OSZK LOK w Kościanie, naj­
później w przeddzień przeta‘rgu.

Pojazdy oglądać można od dnia ukazania się ogło­
szenia codziennie w godz. od 8—15 w garażach OSZK 
(adres jak wyżej).
Zarząd Wojewódzki LOK w Poznaniu, ul. Niezłom­
nych 1 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 

samochód osobowy m-ki Ford-Taunus, 
nr podwozia: P-3-T-3022537, nr silnika: 
11552804. Cena wywoławcza: 57.000 zł

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania 
się ogłoszenia w prasie.

Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacać do 
kasy Zarządu Wojewódzkiego LOK w Poznaniu.

Wszelkich informacji oraz udostępnianie oględzin 
w/w samochodu, udziela się w biurze przy ulicy
Niezłomnych 1, pokój nr 22.

Praca Nauka
Do czteroosobowej rodzi­
ny w Warszawie potrzeb­
na gosposia. Mieszkanie i 
wyżywienie zapewnione. 
Zgłoszenia • listowne lub 
osobiste pod adresem: 
Wiesława MICHALSKA, 
Warszawa, ul. Nowowiej-
ska 28 m. 48 917g

K9399

Sprzedam nowe buty ofi­
cerki nr 43. Winogrady 104 
Janiak godz. 12—17. 1071g

l Lokale
Wynajmę pokój dwuosobo 
wy. Gołuchowska 8, Swier
czewo. 24218g
Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Hetmańska 40 m. 1.

24229g
Swarzędz! Zamienię M-3, 
spółdzielcze, nowe budów 
nictwo, na podobne w Po­
znaniu, względnie starym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24240g.

Sprzedam działkę budow­
laną oparkanioną. Umul- 
towo ul. Pszczelna 2 ko­
munikacja na miejscu.
____________________ 24398g

Dom murowany 8 izbowy 
z ogrodem sprzedam. 
Błaszki pow. Kalisz po­
kój, sklep wolne. Infor­
macje Łódź tel. 838-34.

244 05g
Sprzedam działkę budow­
laną 734 m!, Jeżyce, ul. 
Przelot 8. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24205g

Warszawa własnościo-
we 3 pokoje, kuchnia, roz 
kładowe, z wygodami — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24292g
Przyjmę na pokój z c. o„ 
dwie osoby. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24302g.

Sprzedam kołdrę z owczej 
wełny adamaszkowa, no- ' 
wa. Górczyn za torami 
Krzywińska 10. 24488g

Pracująca pani, poszuku­
je cichego, nieumeblowa- 
nego pokoju, w centrum.
Oferty ,,Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24303g.

Sprzedam wyposażenie wy | Nieruchomości
twórni materiałów bu- --------------------------------------

Krawcowa wykwalifiko­
wana, posiadająca maszy­
nę wieloczynnościową — 
przyjmie pracę z możli- ’ 
wością zamieszkania lub 
chałupniczą. Oferty „Pra- i 
sa”, Grunwaldzka 19 dla I 
24315g.

dowlanych: stół wibracyj 
ny, formy do pustaków, i 
płyt suprema, surowce, i 
kable, maszynę do licze­
nia i pisania itp. Oferty !

Zguby llćźne
Dnia 7 grudnia br. zgubi­
łam obrączkę ślubną — 
Śródmieście. Zwrot wyna­
grodzę. Urbaniak Cecylia, 
Poznań, ul. Swierczewskie
go 114d m. 11 1236g

Zaginął młody pies czarny 
pudel dnia 4 grudnia wie­
czorem przy Strzeleckiej. 
Wiadomość tel. 531-72.

U18g

Lodówki naprawiam, tel.
316-07. 24185

Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dobre 
opanowanie języka pol­
skiego, zwłaszcza do egza­
minów (klasa VIII lub ma­
turzyści) zdobędziesz pod 
kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów. Zamiej­
scowi — zajęcia sobotnie, 
niedzielne. Lampego 6 m. 
9. Zgłoszenia: godz. 18—20. 

24364g

„Prasa Grunwaldzka 19 
dla 24459g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, nie­
miecką. Poznań, ul. Swier 
czewskiego 114a m. 12,' od

Okazyjnie sprzedam poło­
wę willi komfortowej bliź­
niaczej z powodu objęcia 
nieruchomości rodzinnej 
za 400.000 zł i przyjęcie hi-

i poteki 
70.000,

' piętro czteropokojowe wol

długoterminowej 
połowę domu całe

godz. 17. 24188g
Sprzedam tanio szafę, bu­
fet, wózek dziecięcy, łóż­
ka. Sikorskiego 32 m. 1.

24204g
Sprzedam japoński magne 
tofon kasetowy z radiem. 
Ul. Mostowa 39 m. 1. w
godz. 15—17. 24215g

Maszynopisania uczę. Mar­
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze I piętro. 24552g
Tańców uczę Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 24448g

SSprzedaż

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 22801g

Oddam garaż ogrzewany.
Poznań, ul. Grudzieniec
108 E, 24242g

ne z wygodami, ogród­
kiem, garażem na Górczy- 
nie 300.000, — połowę atrak 
cyjnego domu bliźniacze­
go 5-pokojowe mieszkanie, 
stan surowy 350.000 wpłaty 
300.000. Adamski, Poznań,

Wydział Finansowy PPRN 
w Szamotułach unieważ-
nia kwitariusz
Db od nr
479400 oraz

seria
479301 do nr

wykonawczych
146 tytułów 

zagubio-

ul. Matejki 33a. 1072g

Dom jednorodzinny lub 
bliźniaczą połowę w Ko-

nych przez poborcę skar­
bowego. K953
Posiadam pomieszczenie 
na rzemiosło dzielnica

Sprzedam telewizor 21 ca- ‘ 
I li Nefryt. Stan idealny. ; 
J Oferty — „Prasa”. Grun- , 
waldzka 19 dla 24235g.

Grunwald. Przystąpię do
„ ~ spółki. Oferty „Prasa”

, , ’?,rasa Grunwal-; Grunwaldzka 19 dla 24360g. 
dzka 19 dla 24386g, 1 ■------------------------ ------------- -

le lub 
Oferty

okolicy kupię,

Sprzedam skórą wydrą.
Tel. 563-05. 710g
Pralkę czeską z wyżyma­
czką oraz krzesła wyście­
łane tanio sprzedam. Tele-
fon 333-28, 711g
Fortepian marki Perzina 
jak nowy sprzedam. Fietz,
Dzierżyńskiego 3. 744g
Wózki dziecięce najnowsze 
modele poleca Wytwórnia 
Jankę. Dąbrowskiego 83,
tel. 406-23. 24314g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax (mechaniczny z przy­
stawka elektryczną). Wia­
domość: Śrem, ul. Gen. 
Świerczewskiego 4. 1827p
Futro redingot midi czar­
ne chińskie kozy mękkie 
okazyjnie sprzedam. Nad 
Potokiem 23 m. 10 po 16.

1043g

Samochody

Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną o pow. 604 m! 
w Skórzewie przy granicy 
miasta. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24236g

O Matrymonialne

Sprzedam samochód Fiat 
125p, rok produkcji 1968. | 
Śrem, ul. Chełmońskiego 
22, tel. 434, po godz. 15.
______________________ 1928p
Syrenę 104 (premia PKO) 
sprzedam korzystnie. Wrze 
śnia, Witkowska 112b m. 8

Sprzedam willę niewykoń 
czoną z budynkiem gospo 
darczym w ogrodzie za­
drzewionym o pow. 3,5 ha 
całcść opłotowana w Ksią 
żu Wlkp., ul. Kościuszki 
4, pow. Śrem, Jadwiga Ko
Pankiewicz. 24290g

po godz 15 1925p
Sprzedam samochód Star 
25 oraz wóz konny 4 ton 
Jan Nowak. Poznań — i 
Nowe Miasto, Rogacka 14

Sprzedam parcelę 2.300 m‘ 
w Czerwonaku. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24327g.

Kawaler lat 27 spokojne­
go charakteru, wykształ­
cenie zawodowe rolnicze, 
pozna pannę do lat 26, z 
większym gospodarstwem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24378g.
Pani lat 40 przystojna na 
stanowisku pozna pana 
do lat 55, materialnie nie­
zależnego. Zdjęcia mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24334g.

m. 24487g ,
Kupię samochód osobowy 
tylko dobry stan. Splata 
w 10-miesięcznych ratach. 
Szczegółowe oferty z ce­
ną „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24493g.

Sprzedam działkę (prawo 
zabudowy). Poznań, Za­
górze 11 m. 9. 24321g

Biuro Matrymonialne
,,Małżeństwo” Poznań,

Kupię parcelę powyżej
morgi może być stan su­

Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 451g

rowy w Komornikach.
Olerty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24332g.

Trabanta 600 sprzedam 
Swarzędz, ul. Nowowiej-
ska 2. 24504g
Sprzedam Syrenę premia 
PKO. Jarocin, ul. Żerków
ska 39. 24449g

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę (piwnice), bud. jed- 
norodz. w systemie szere­
gowym przy ul. Gołu- 
chowskiej 32, Poznań tel. 
537-33 od godz. 13—18.

24371g

Kawaler lat 23 z miesz­
kaniem pozna pannę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24498g.
Emerytka niezależna z
mieszkaniem, poślubi
wdowca dobrej prezencji 
do lat 65. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24499g.

J SIEMIONOM

Husman przyjechał do nas I zawiózł nas do Dullesa, do je­
go konspiracyjnego mieszkania. Gospodarz osobiście czekał 
już na nas. Był powściągliwy, ale życzliwy. Usadowił się koło 
okna, pod światło. Długo zachowywał milczenie. Pierwszy 
zaczął mówić Hewernic. Zapytał mnie: — „Czy to pan pomógł 
zwolnić — na prośbę Matyldy Gedewils, pewnego Włocha, na­
zwiskiem Romano Guardini?" — Nie odpowiedziałem w spo­
sób zdecydowany, gdyż to nazwisko nie zachowało mi się w 
pamięci. Być może — pomyślałem, jest to jedna z form spraw­
dzania mnie.

— „To znaczny katolicki filozof — kontynuował Hewernic.
— Ten pełen zasług człowiek, powinien być bardzo drogi 
każdego myślącego Europejczyka".

Uśmiechnąłem się „zagadkowo", pamiętając o lekcjach 
szego wielkiego aktora Schellenberga.

— Generale — zapytał mnie Husman — czy zdaje pan 
bie sprawę z tego, że Niemcy przegrały wojnę?

dla

na-

so-

Wiedziałem, że ci ludzie zmuszą mnie do poniżenia. Postę­
powałem zresztą tak samo w swoim czasie, gdy chciałem 
przeciągnąć na naszą stronę jakiegoś działacza polityczne­
go, który aktualnie znajdował się w opozycji do reżimu.

— Tak — odpowiedziałem.
— Czy pan rozumie, że rzeczową bazą dla podjęcia ewen­

tualnych rokowań, może być tylko jedno: wasza bezwarunkowa 
kapitulacja?
- Tak - odpowiedziałem rozumując, że sam fakt rokowań 

jest ważniejszy niż ich temat...
— Jeśli tym niemniej — kontynuował Husman — będzie 

pan chciał mówić w imieniu Reichsfuehrera Himmlera — to 
rokowania na tym się kończą. Mister Dulles będzie zmuszo­
ny się wycofać.
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Popatrzyłem na Dullesa. Nie mogłem zobaczyć wyrazu je­
go twarzy, blask światła z dużego okna niemal mnie ośle­
piał, niemniej jednak zauważyłem, że potakująco kiwnął 
głową. Milczał jednak nadal, nie wypowiadając ani słowa. 
Uznałem, że to kwestia jedynie formy chociażby dlatego, że 
oni dobrze wiedzieli w czyim imieniu można występować i bę­
dzie występował wyższy generał SS. Zdałem sobie sprawę, 
że postawili siebie w śmiesznym i poniekąd poniżającym po­
łożeniu, zadając mi to pytanie. Mogłem im oczywiście odpo­
wiedzieć, że jestem gotów mówić jedynie z mr. Dullesem i jeś­
li dowiem się, że reprezentuje on interesy żydowskiego ka­
pitału monopolistycznego — natychmiast przerwę z nim 
wszelkie kontakty. Było dla mnie jasne, że w tej chwili wszy­
scy oczekują odpowiedzi ode mnie. Odpowiedziałem więc:

— Uważam, że przestępstwem wobec wielkiej niemieckiej 
państwowości stanowiącej forpocztę cywilizacji w Europie 
jest kontynuowanie w tej chwili walki, zwłaszcza gdy potrafi­
liśmy usiąść przy wspólnym stole i to stole rokowań. Gotów 
jestem oddać swą organizację, a to najmocniejsza organiza­
cja we Włoszech - ŚS i policję do dysypozycji sojuszników, 
po to, żeby doprowadzić do zakończenia wojny i nie dopuścić 
do utworzenia we Włoszech rządu komunistycznego.

— Czy oznacza to — odezwał się w końcu Dulles — że pań­
ska SS wystąpi przeciwko Wehrmachtowi Kesselringa?

Zorientowałem się, że ten człowiek żąda poważnego sto­
sunku do wszystkiego. A to może być przecież gwarancją 
rzeczowego porozumienia w przyszłości...

— Muszę otrzymać wasze gwarancje odpowiedziałem — 
żebym mógł rozmawiać z feldmarszałkiem Kesselringiem 
konkretnie i operując argumentami.

— Naturalnie — zgodził się ze mną Dulles. -
Kontynuowałem więc:
— Należałoby sobie uświadomić, że gdy tylko Kesselring 

wyda rozkaz kapitulacji tu we Włoszech, gdzie podlega mu 
ponad półtora miliona żołnierzy, może nastąpić reakcja łań­
cuchowa również i na pozostałych frontach, mam na myśli
zachodni i skandynawski

Rozumiałem, że w tej 
ujawnić swoje atuty.

— w Norwegii i Danii .
ważnej pierwszej rozmowie muszę
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Centrala
Wytwórczo-Usługowa
LIBELLA“

Warszawa
ul. Filtrowa nr 63

OFERUJE DO SPRZEDAŻY: /

esencje spożywcze aromatyczne
wysokiej jakości

o smakach:
♦ cytrynowy

♦ owocowy
♦ waniliowy

♦ rumowy
migdałowy
♦ kokosowy i inne

o stężeniu 1:4000 w opakowaniach kilogra­
mowych.
Zamówienia prosimy kierować
pod adresem naszego

ZAKŁADU nr 4 w URSUSIE
ul. Mickiewicza nr 3, tel. 21-64-55 i 52-67-10

Zainteresowanym odbiorcom udzielamy 
dodatkowych informacji pisemnych i te­
lefonicznych.
DOSTAWY REALIZUJEMY
PRZESYŁKAMI EKSPRESOWYMI.

K9631

Dnia 6. XII. 1971 r. zmarł długoletni członek 
naszej Spółdzielni

JAN SIKORA
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. XII. 1971 r. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w Swarzędzu.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy współczu­
cia składa

Rada — Zarząd — pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Stolarzy „Jedność” w Swarzędzu
1151?

W dniu 4. XII. 1971 r. zmarł

Komunikaty
PUBLICZNA OBRONA 

ROZPRAWY DOKTORSKIEJ
Dziekanat Wydziału Rolniczego Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Poznaniu — podaje do wiadomości, że 
w dniu 17 grudnia 1971 r. (sobota) o godz. 11 w sali 
wykładowej Instytutu Uprawy Roli i Roślin WSR 
w Poznaniu, ulica Wołyńska nr 19 — odbędzie się 
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

mgr inż. TERESY TOMASZEWSKIEJ, pracownika 
naukowo-badawczego Państw. Instytutu Hydro­
logiczno - Meteorologicznego w Warszawie.
Tytuł rozprawy doktorskiej brzmi: „Wpływ wa­
runków klimatycznych na plon i zawartość skrobi 
ziemniaków”.
Promotor — prof. dr Marian Molga, WSR Poznań. 
Recenzenci — prof. dr Stanisław Zych, Uniwersy­
tet Łódzki; doc. dr Eugeniusz Matusiewicz, WSR 
Poznań.

Praca doktorska do wglądu w Bibliotece Głównej 
WSR w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 71 f.

LOKALE ca 390 m’ — nadające się na przemysł, 
warsztaty, składy, biura (siła, gaz, woda, urzą­
dzenia sanitarne) w centrum Poznania — 

ODSTĄPIĘ.
Oferty — „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 240«9g

Pracownicy poszukiwani

Wstęp na rozprawę wolny.

, Wielkopolskie
Okręgowe Zakłady Gazownictwa

Poznań, ul. Grobla 15

posiadają do upłynnienia
CZĘŚCI ZAMIENNE 
do motocykla marki „Junak”.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia 
tel. 742-21 wew. 214.

K9728

Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział Wojewódzki® 
w Poznaniu zatrudni sezonowo przy terenowych pra-: 
cach zleconych jako likwidatorów szkód w uprawach!

MĘZCZYZN i KOBIETY posiadających prak-^ 
tyczną znajomość rolnictwa.

Kandydaci na likwidatorów z terenu m. Poznania^ 
i okolicy będą przeszkoleni na kursie w Poznaniu. t 
Dla kandydatów spoza Poznania szkolenie odbędzie^ 
się w ośrodku, gdzie utrzymanie i zakwaterowanie! 
pokryje PZU. Kandydaci spośród nauczycieli, stu-1 
dentów i inni dysponujący wolnym czasem w okre-l 
sie od kwietnia do września 1972 r. mogą zgłaszać sięi 
osobiście wzgl. pisemnie w Oddziale Wojewódzkimi 
PZU w Poznaniu, pl. Mł. Gwardii 8 n ptr, pokój 233.)

K9472J

K9135

Cech Rzemiosł Różnych w Poznaniu,
ul. Marchlewskiego 108/112, tel. 594-14

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

kandydatów na modeli
w zakresie:

fryzjerstwa damskiego i męskiego.
Kandydatki i kandydaci w wieku od 20—25 lat 

powinni posiadać dobrą prezencję i odpowiednie 
włosy.
Zgłoszenia przyjmuje się w godz. od 7.30 do 14.

K9615

Dnia 4 grudnia 1971 r. zmarł nasz b. długoletni, 
zasłużony pracownik - Jubilat pracy zawodowej

STANISŁAW GAWROŃSKI 
składacz ręczny, odznaczony 

Medalem za walkę zbrojną z Niemcami.

W Zmarłym żegnamy oddanego pracownika 
i niezawodnego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Eksport BALTONA

P. T. RZEMIEŚLNICY
I PRYWATNI WYTWÓRCY!

Import !

ostatnio nastąpiła

obniżka cen
na niektóre towary, 

nabywane za walutę wymienialną
Objęła ona swoim zakresem m. in.:

BERNARD GOSTYŃSKI
były kierownik Hurtowni Tekstylno-Odzieżowej ga 
w Lesznie i długoletni pracownik Wojewódzkie- g 
go Przedsiębiorstwa Tekstylno - Odzieżowego M 
w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ 

czucia składają
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

i współpracownicy

Rada Zakładowa, współpracownicy, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 grudnia 1971 r.
o godz. 11.50 na cmentarzu na Górczynie.

K9715

Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarł członek naszego 
Cechu, śp.

Dnia 7 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, ojciec, teść 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 93, śp.

SZCZEPAN WILIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

JAN SIKORA
lat 65. 

mistrz stolarski.

Cech Stolarzy Swarzędzkich 
w Swarzędzu

Cześć Jego pamięcil

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. XII. 1971 r. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego — 
składa

1213 g

tDnia 5 grudnia 1971 r. zmarła nasza ukochana 
matka, babcia i prababcia, śp.

RODZINA
FRANCISZKA SZYMKOWIAK

z domu MICHALCZYK
Poznań, Promienista 26a, 
Września. 1234g

W dniu 4 grudnia 1971 r. zmarł nasz były pra­
cownik

ANTONI MAŁECKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro-
dzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem
Powstańczym i Złotym Krzyżem Zasługi.

Prawy człowiek, oddany zawsze służbie dla 
Ojczyzny.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 8 bm. na cmentarzu 

junikowskim.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają:
Rada — Zarząd i pracownicy 

Spółdzielni Inwalidów 
im. Dr. Franciszka Witaszka, w Poznaniu

K9717

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
w Chorzowie.

W smutku pogrążona

1164g

+ W nieutulonym żalu pożegnaliśmy na zawsze 
w dniu 7 grudnia 1971 r. nasza ukochaną, 

najtroskliwszą mamę, babunię i teściową, śp.

MARIĘ GALLAS
z domu STYSZYNSKĄ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Piątkowskiej,

Dnia 4 grudnia 1971 r. zmarł

ANTONI MAŁECKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski,

o czym zawiadamiają

Poznań, Zagórze 5 m. 17.

były długoletni i ceniony pracownik gospodarki 
komunalnej, dobry i serdeczny kolega.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja^, Rada Zakładowa i pracownicy 

Wojewódzkiego Zrzeszenia Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu

K9716

-f- Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarł śp.

LUDWIK MEINHOLD
okręgowy mistrz kominiarski, długoletni 
członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 grudnia 1971 r. 

o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd i członkowie
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

K9718

córki i syn
122»g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
7. XII. 1971 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana szwagierka, ciocia 
i kuzynka, śp.

MARIA JELINOWSKA
z domu LORKIEWICZ

Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Rocha 
w Krotoszynie na cmentarz odbędzie się w pią­
tek, dnia 10 bm. o godz. 11.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

1224g

tDnia 6 grudnia 1971 roku zmarła tragicznie, 
przeżywszy lat 69, moja ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

CECYLIA WENCEL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutkiLpogrążona

siostra z mężem i rodziną
1221g

Spółdzielcza Hurtownia Międzypowiatowa „Samopo-| 
moc Chłopska” w Poznaniu, ul. Głogowska 218 — ogła-ę 
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na zakup:

TRZECH SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH 
marki „Olympia” i „Facit”.

Składanie ofert w zalakowanych kopertach w ter-/ 
minie 6 dni od daty ogłoszenia przetargu pod wyżej ’ 
wymienionym adresem: Sekcja Adm. Gosp., barak/ 
biurowy, pokój nr 13.

Do składania ofert z podaniem ceny oraz orzecze­
niem rzeczoznawcy, zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 7 dnia od ogło­
szenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K9452

polistyren, polietylen, 
płynne złoto, maszyny 
oraz częściowo metale

polipropylen, 
i urządzenia, 
kolorowe.

ZAOPATRUJCIE SIĘ w 
potrzebne surowce, maszyny i ma­
teriały pomocnicze za naszym po­
średnictwem.

—■ BLACHARZY na WENTYLACJE,
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH,
— ŚLUSARZA — NARZĘDZIOWCA z uprawnieniem 

spawacza autogen.,
— KOWALA,
— MONTERA INSTAL. - SANITARNYCH z upraw­

nieniem spawacza autogenicznego,
— EKONOMISTĘ d/s ZAOPATRZENIA — wymagane 

wykształcenie średnie i praktyka w branży sani­
tarnej i elektrycznej,

— TECHNIKÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH — na 
stanowiska kierowników robót. Wymagane upraw 
nienia budowlane.

Zatrudni na miejscu Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjne - Montażowych Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, ul. Pokrzywno 59a, tel. 742-01, wewn. 66. Do­
jazd autobusem nr 62 w kierunku Krzesin.

Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K9416

Załatwia i informacji udziela:
Sekcja Zaopatrzenia Rzemiosła, 
Warszawa, pl. Teatralny 3, 
I piętro (gmach Teatru Wielkiego, 
wejście blisko ulicy Wierzbowej), 
telefon: 27-22-67.

POLECAMY SWOJE USŁUGI 
OCZEKUJEMY WASZYCH ZLECEŃ.

K9632

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 grudnia 1971 r. zakończyła swój pełen pra­
cy i poświęcenia żywot, opatr"ona Sakramenta­

mi św., nasza ukochana i najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75,
śp.

ZOFIA GÓRZNA
z domu KLARKOWSKA

Pogrążona w ciężkim smutku

W dniu 5 grudnia 1971 r. zmarł

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i za­
służonego pracownika, dobrego i serdecznego 
kolegę.

W „KOZIOŁKACH”.
K9694

PONAD PÓŁ MILIONA lub 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P”. 

GDZIE?

MARIAN ZBORALSKI
radca prawny

Żegnając Go składamy Rodzinie wyrazy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 14 z kościoła na cmentarzu parafialnym 
w Chodzieży.

Chodzież, Poznań. 1155g

tDnia 7 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej cho­
robie, śp.

WŁADYSŁAW
DORIA — DERNAŁOWICZ 

urodzony w Rohiniu 30. IV. 1890 r., b. porucz­
nik I PułKu Ułanów Kyęęhowieckich, b, radca 

t .Miąigterśtwa Spraw Zagranicznych, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Niepodległo­
ści oraz wielu-innymi odznaczeniami zagrariicz-1' 
nymi.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­
skim w piątek, dnia 10 grudnia br. o godz. 12.30, 

o czym zawiadamiają
żona, siostra i rodzina

1160g 
W00MMHEXBSES9SH9EWHBS9RflMM9BBKfflBBBHEHinHSHS<MI

tW dniu 7 grudnia 1971 r. zmarł w wieku lat
79, ukochany mąż, ojciec, dziadek i pradzia­

dek

JAN NAMY§LAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 2a m.

n

piątek, dnia 10 
junikowskim.

RODZINA

bm.

1202g

tW dniu 7 grudnia 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 80, nasza kochana 
mama, teściowa i babcia, śp.

MARIA NEUMANN
z domu PALACZ

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Głogowska 195 m.

piątek, dnia 10 bm. 
górczyńsklm.

RODZINA
3. H47g

E

głębokiego współczucia.
Dyrekcja i pracownicy 

P. P. Totalizator Sportowy 
1058"

tW dniu 7 grudnia 1971 r. zmarła no krótkie’- 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najukochańsza siostra, 
szwagierka i ciocia

JANINA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Brat z żoną i rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 129a m. 16. 1149g

tDnia 6 grudnia 1971 r. zmarł w szpitalu po­
wiatowym w Kłodzku

FLORIAN SZUŁCZYŃSKI 
odznaczony Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski, 

powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamiają pogrążone w smutku 
siostra, córka i siostrzenica

Poznań, Dąbrowskiego 63 m. 7. 1108"

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 7 grudnia
1971 r. zmarła po ciężkich cierpieniach nasza 

kochana ciocia, przeżywszy lat 77

MARIA FORMANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Hibnera 33.
RODZINA

H69g
MESS!

tW dniu 6 grudnia 1971 r., przeżywszy lat 47, 
zmarł po krótkich, ciężkich cierpieniach, 

nasz ukochany syn

+ Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarła po długich.
ciężkich Cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa i najukochańsza, 
pełna poświęcenia i pracowitości żona, mamu­
sia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

ZOFIA TOKARSKA
z domu SŁOMIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

bm.

mąż, córki, syn, synowa, zięć i wnuk
Poznań, Grottgera 5 m. 8. 1114g

tW dniu 6 grudnia 1971 r. zmarła w 78 roku 
życia, nasza najdroższa żona, matka, siostra, 
teściowa, ciocia, szwagierka, babcia i prabab­

cia, śp.

CECYLIA BRENCZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań; Kościelna 4 m. 9. 1220g
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TADEUSZ ROBACZYK
mgr ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 12 w Warszawie z kaplicy cmentarza 
komunalnego na Powązkach.

Stroskani

Poznań, Dobra 18.
RODZICE

1170g

tDnia 6 grudnia 1971 roku zmarł po długich, 
ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy i naj­
ukochańszy mąż, tatuś, zięć, brat, szwagier, 

wujek i dziadek, przeżywszy lat 66

WŁADYSŁAW GROCHOLA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Pogrążona w głębokim żalu

żona z rodziną
Poznań, ul. Chełmońskiego 5 m. 24. 1135g

+ Dnia 7 grudnia 1971 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św. w wieku 76 lat

STANISŁAW WASZAK
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 119, m. 7. 1150g
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Czwartek Słońce: 7.50—15.39

TEATRV
POLSKI — g. 19 „Król i zło­

dziej”.
NOWY — g. 19 „Koniec księgi 

VI”.
OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu” (premiera).
MARCINEK - g. 11 i 17 „Bał- 

wankowa bajka”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Angelika i 
sułtan” (fr. 16 1.), g, 17.30, 20 „Ka­
tastrofa” (poi. 16 1.)

APOLLO — g. 10, 14, 17, 20 „Crom 
well” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Obława” (USA 18 1.), g 16, 18, 20 
„Narzeczona pirata” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Kłopotliwy gość” (poi. 11 1.)

GRUNWALD — g. 16 „Krzyżacy” 
(poi. 12 1.), g. 19 „Damski gang” 
(ang. 16 1.). .

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni” (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 17 „Tropiciel śla­
dów” (rum. U 1.), g. 19.30 „Jestem 
niewiernym mężem” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Pan Do 
dek” (poi. 11 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30.
19.30 „Przystanek autobusowy” 
(USA 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Wahadło” (USA 18 1.).

PAŁACOWE — g. 12.30, 15, 17.30 
j,Przywilej” (ang. 16 1.), g. 20 „Ko 
bieta diabeł” (jap. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18. 20 
„Kto śpiewa nie grzeszy” (jug. 

14 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17, 19.30 „Nic o niej nie wiedząc” 
(Wł. 18 1.).

SCALA — g 16 „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” (cz. III — poi. 
14 1.), g. 18, 20 „Czas życia i mi­
łości” (fr.. 16 1.).

WARTA — g 10, 12.30, 15 „Wa­
let karowy” (USA 14 1.). g. 17.30, 

20 „Pożądanie zwane Anada” (czes 
ko-ameryk. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Pogromca zwie 
rzat” (fr. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20 „Narkotyk” (fr 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Miraż” 
(USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 16.30, 19.30 
„Oliyer” (ang. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna .okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalną 29/33.'’

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia — 
Cżynny codziennie oraz w niedziele 
1 święta — g. 7—22, nr telefonu 
540-93.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35. pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow 
poznańskiego (ul Kościuszki 103) 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 1 
726-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — g. 15—23 .niedz 1 świe 
ta — g. 8—23; stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne 1 — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, niedz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16) 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbary 63): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 * 
522-51.

• Jak długo jeszcze będą roz­
kopane chodniki — pytają miesz 
kańcy ul. Warszawskiej i Krań­
cowej? Przecież prace związane z 
okładaniem kanalizacji zakończo 
no już dawno.

naszych sąsiadów; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.20 
Muzyka poważna: 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muz. i Aktuain.; 
19.15 sZ księgarskiej lady; 19.30 
Kompozytor i jego piosenki — R. 
Poznakowski; 20.30 Polskie nieśni 
patriotyczne: 21 Gra pianistka — 
M. Sosińska; 21.15 Sprawozd dźw. 
z obrad VI Zjazdu PZPR; 22 Utwo 
ry Zoltana Kodaly’a; 23.15 W stylu 
tijuana: 23.30 Rewia piosenek: 0-10 
Konc. życzeń od Polonii zagranicz 
nej dla rodzin w kraju; 0.30 Pro­
gram nocny z Rozgłośni PR w Po­
znaniu.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 10, 12.05, 
15, 16. 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce: 8.05 Muzyczny tydzień Pozna­
nia omówi dr J. Młodzie jowski; 
8.35 „Ludzie, wśród których żyje- 
my”; 9 A. Balsam gra utwory for 
tepianowe Filipa Emanuela Ba­
cha. Clementiego i Mendelssohna: 
9.35 „Nie ma marginesu”: 10.05 Na 
wrocławskiej pięciolinii; 10.25 
„Biały statek” — fragm pow.; 
10.45 Konc. muz. rosyjskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Stare melodie — nowe rytmy: 13.40 
„Nim się książka ukaże” fragm- 
pow.; 14.05 Muzyką rozrywkowa 
„Od Sofii do Berlina”; 14.35 prze­
gląd czasopism regionalnych: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
symf.; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Radiowy Klub Polskiej Muzyki. 
Młodzieżowej; 17.55 Radioexpress: 
18.10 H. Jabłoński „Freski”; 18.20 
Sprawozd dźw. z obrad VI Zjaz­
du PZPR; 19.15 Język rosyjski: 
19.31 Reportaż z centralnego prze­
glądu chórów. zorgan:zowanego w 
ramach Festiwalu Kulturalnego 
Związków Zawodowych: 20 Chwi­
la poezji — wiersz Gałczyńskiego: 
20.05 Konc. z nagrań K. Ancerla; 
20.45 Książki, które na was czeka­
ją: 21.15 „Opera w przekro;u” 
..Fra Diavo1o” Daniela Aubera: 
22.33 Zatańcz ze mną; 23.10 Hory­

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Kórnicka 24 (całą dobę), dyżury 
nocne: Główna 53. Starołęcka 79, 
Dzierżyńskiego 394.

Dodatkowe dvżury nocne I nie­
dzielne (do odwołania) nastenuja- 
cych aptek: ul Mickiewicza 22. ul. 
Powstańców Wiko 2. ul. Dzierżyń­
skiego 167 ul. Głogowska 197 109.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.40 Melodie i piosen 
ki; 8.08 W naszym domu; 8.15 Me­
lodie na zamówienie; 8.22 Co sły­
chać w kraju i ua świecie; 8.25 
Poranny refren; 8.3o Dzień dobry 
— zaczynamy; 8.45 Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych; 8.55 Przezorny zawsze 
ubezpieczony; 9 Dla kl III i IV 
(jęz. polski): „O babulce zielarce” 
— słuch.; 9.20 W różnych stylach; 
8.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 10.05 „W cichym Walimiu” 
— wspomnienie A. Zagrobelnego; 
16.25 Muzyka programowa w twór 
czości kompozytorów polskich; 
10.50 „Wizje i praktyka” — felie­
ton; 11 Dla kl. VI (historia) „Po­
wrót na Wawel” słuch.; 11-30 De­
dykujemy II zmianie — konc. roz 
rywkowy; 11.50 Poradnia Rodzin­
na; 12.25 Z muzyczna wizyta w 
Moskwie i Leningradzie: . 13 Z ży­
cia ZSRR; 13.20 Na swojska nutę; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 „Zwy 
ciężcy” wiersze H. Gaworskiego; 
14.10 Jerzy Fryderyk Haendel: 
Koncert podwójny B-dur op. 27: 
14.30 Z estrad i scen operowych

Leokadii Komu garaż?

jefpKrtleW'

w P.oznaniu ostatnio, gdy 
’* już przestano wybrzy­

dzać na samochody osobo­
we i ich prywatnych posiada­
czy ruszyło się trochę budow­
nictwo garaży. Oczywiście nig­
dy wszystkie samochody nie 
znajdą się w garażach. Z tym 
trzeba się pogodzić. Ale sporo 
tu przy dobrych chęciach moż­
na zrobić. Niestety, to có robi 
spółdzielczość mieszkaniowa w 
tej dziedzinie jest absolutnie 
nie do przyjęcia. Oto Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Grunwald” 
rozdzieliła ostatnio garaże w 
cenie... 35 tys. zł za jeden boks 
przy czym cena nie jest osta­
teczna, zanosi się na to, że bę­
dzie jeszcze wyższa. A więc 
koszt połowy ceny popularnej 
„Syreny”. Gdy zaś zaczniemy 
produkować naprawdę maso­
wo tani samochód może się 
łacno okazać, że garaż kosztu-

6-cyfrowe numery
na Jeżycach

W ramach reorganizacji 
centrali telefonicznej, część 
abonentów Jeżyc otrzyma no­
we numery — sześciocyfrowe. 
Ma to na celu usprawnienie 
pracy tej centrali, lecz, nieste­
ty, nie ma wpływu na zwięk­
szenie liczby numerów. Od­
nośna centrala należy do naj­
bardziej obciążonych tego ty­
pu jednostek w Poznaniu. Jej 
rozbudowa przewidziana jest 
dopiero po roku 1975. Wtedy 
mieszkańcy Jeżyc czekający 
na telefon, mogą liczyć na po­
zytywne załatwienie swoich 
wniosków, (s)

sygna
| Tel 657-18. godz. 8.30-15
• W budynku przy ul. Dąbrow­

skiego 53/55 przeprowadzany jest 
remont. Zakończono ^uż prace de­
karskie. Z&łożono nowe rynny, 
lecż źle. Podczas deszeżu' woda 
przedostaje się do piwnicy II Od­
działu PKO. Kilkakrotne inter­
wencje u kierownika robót jak i 
'V DZBM Jeżyce — nie przyniosły 
skutku.
• Lokatorzy z ul. Przemysło- 

.vej 50 piszą o brudnej, od daw 
la niesprzątanej klatce śćhodo- 
.vej oraz o wybitej na niej szybie.
• W sierpniu br. w budynku 

orzy ul. Polnej 4 naprawiono ka- 
lalizaeję. Prace zakończono, lecz 
nikt nie pomyślał o zabezpiecze­
niu rur przed mrozami. Pozósta- 
wiono również nie zasypane wy­
kopy po pracach ziemnych.
• Lokator z domu przy ul. 

Matejki 52 uskarża się na słabo 
grzane mieszkanie. Zaledwie 

15 st. ciepła mają również w 
mieszkaniach lokatorzy w blo­
kach przy ul. Szamotulskiej od nr 
16 do 45.

je prawie tyle co nowy samo­
chód. Oczywiście jest to kon­
cepcja nie do przyjęcia. Do­
dajmy, że garaże nie są nawet 
ogrzewane.

Trzeba podziwiać spółdzielnię 
— a nie tylko o „Grunwald” 
tu idzie -r. która godzi się na 
taki projekt i taki kosztorys. 
Czy nikt się tani nie zastanowił, 
co to znaczy wydanie takiej ma­
sy pieniędzy na cztery ściany 
z dachem? Czy to jest wyraz 
spółdzielczej troski o interesy 
■członków? Chyba można było 
pomyśleć o innym projekcie,- 
innym standardzie, a w efek­
cie innej cenie.

W tym- co zrobiła Spółdziel­
nia „Grunwald” sam koszt 
miejsca manewrowego przed 
garażem wybrukowanego tzw. 
trylinką przekracza 10 tys. na 
jeden garaż! Czyli mniej 
więcej tyle, ile wydatkuje ktoś 
budujący sobie murowany ga­
raż sposobem gospodarczym w 
zespołach organizowanych np, 
przez DZBM-y.

Mamy więc model spółdziel­
czy — bardzo drogi choć by­
najmniej nie luksusowy. Mamy 
model DZBM-ów znacznie tań­
szy a niewiele ustępujący stan 

| dardem. Mamy jakże Jitzne 
garaże blaszane. Warto by mo­
że kompleksowo rzecz zbadać i 
ustalić jakieś kierunki, jakieś 
wzorce. Zwłaszcza spółdziel­
czości mieszkaniowej należy 
wskazać drogę, bo jak dotych­
czas' kroczy po manowcach i 
sama widać nie potrafi proble­
mu rozwiązać tak, by mogli 
być zadowoleni członkowie.

(ms)

Ile będzie karpia 
na świątecznych stołach?

Z takim pytaniem zwróciliśmy się do dyrektora do spraw 
handlowych poznańskiej Centrali Rybnej, Emiliana Ochała.

Poinformowano nas, że Poznań i województwo w okresie 
przedświątecznym otrzymają tyle ton karpia, ile sprzedano 
w ub. roku. Dla Poznania wynosi to 210 ton, dla wojewódz­
twa — 380. Zdaniem handlowców powinno wystarczyć, cho­
ciaż powinni liczyć się z wzrastającym zapotrzebowaniem 
ludności.

Karp sprowadzany jest z odległości 100—130 km. Centrala 
Rybna dysponuje 3 wagonami-basenami, które kursować bę­
dą wahadłowo, oraz odpowiednio dostosowanymi samocho­
dami. Sprzedaż prowadzona będzie od 16 bm. w sklepach 
Centrali, a tam, gdzie w pobliżu nie ma sklepów rybnych, w 
placówkach handlowych MHD i PSS. Dotyczy to m. in. Ra­
taj i Winograd, Od 19 bm. . sklepy rybne przedłużą czas pra­
cy do 20.Część zakładów pracy złożyła zamówienia na sprze­
daż u siebie, dla własnych załóg..

Centrala Rybna apeluje o niezwlekanie z zakupargj^ do 
ostatniego przedświątecznego dnia. Informuje jednocześnie, 
że w tym roku przeważa karp duży, małych sztuk jest bar_ 

mało, (bw)
zonty muzyki — Cykl poświęcony 
muzyce współczesnej i jej proble­
mom.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
4.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19.05. 22, 23.45.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Znaczy 
kapitan” pow.; 9.10 Piosenkarska 
Wieża Babel; 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 S. Prokofiew — 5 melodii op. 
35; 10 Włoskie przyśpiewki ludo­
we; 10.15 N+T — czyli nowoczes­
ność i technika; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Szaleństwo Almayera” 
— pow.; 12.30 Za kierownicą; 13 
Na warszawsko-mazowieckiej an­
tenie; 15 Nie tylko o muzyce — 
opowiada J. Wiłkomirski; 15.10 Al 
bum muzyki uniwersalnej; 15.35 
szlachetne zdrowie — aud. S. Po- 
poffa; 15.50 Z jazzowych nagrań 
Pr. III; 16.15 Tylko po rosyjsku; 
16.15 Nasz rok 71; 17 Zapiski zjaz­
dowe; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Znaczy kapitan” — 
ode. pow.; 17.40 Aktualności pol­
skiej piosenki; 18 Krasnoludki są 
na świecie: 18.35 Mój magnetofon; 
19 Książka tygodnia; 19.15 Kom­
pozytor w oczach najbliższych — 
Ludomir Różycki; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 Piosenki znad 
Wełtawy; 20.25 Deutsch im Funk 
— język niemiecki; 20.40 Gdzie jest 
przebój?; 21.05 Kwadrans dla 
Leszka Długosza; 21.20 Tawerna 
pod solenizantem; 21.40 Oklaskiwa 
Hśmy ich w Sopocie; 21.50 Balet 
tygodnia — Igor Strawiński „Ogni 
sty ptak”; 22 Fakty dnia — Dzi­
siaj na Zjeździe; 22.13 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Mieczysław 
Kosz: 22.20 Powieść w wyd. dźw. 
„Lalka” B. Prusa; 22.50 „Zasłużo­
ne” przeboje w nagraniach sakso­
fonowych tria J. Ptaszyna Wró­
blewskiego: 23.05 Collegium musi 
cum — Preludia i fugi; 23.53 Na 
dobranoc śpiewa Aleksander Sa- 
ri;ewski; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.

- - A *

Nad listami czytelników

Przyszłość obiektów i urządzeń 
rekreacyjno - sportowych

W ramach niedawnej kampanii pod hasłem: „FORUM 
opinii — pytań — odpowiedzi”, obejmującej sprawy dnia 
teraźniejszego i przyszłości Poznania, nadeszło do redakcji 
także sporo pytań na temat rozwoju ośrodków wypoczyn­
kowo - sportowych w Poznaniu i jego okolicach. Odpowie­
dzi na tę grupę pytań nie zamieściliśmy w dniach, kiedy 
publikowaliśmy wypowiedzi przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania — Stanisława Cozasia (2 i 3 bm). Czynimi to 
obecnie.
Na wstępie — najistotniej­

sze pytania z tej dziedziny:
1. Należy uruchomić hotel tu-

Z sal
wystawowych

W salach poznańskiego „Arse 
nału“ obok Hanny Krzetu- 
skiej, Emila Krchy i Eugeniu­
sza Gepperta eksponuje swe 
prace jeden z ciekawszych 
naszych grafików młodego po 
kolenia Jan Jaromir Alek- 

siun z Wrocławia.
Na zdjęciu: litografia Jana Ja 
romira Aleksiuna „Opisanie 

miasta“.
Fot. — K. Przychodzkl

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22

TELEWIZ1A

CZWARTEK — PROGRAM I: 
8.15—8.45 — Matematyka w szko­
le: „Metodyka rozwiązywania za­
dań” II; 9—9.30 — Historia >kl. 
VII: „Państwo bez stosów-”;
10.55—11.25 — Język polski (kl. HI 
licealna): „Włodzimierz Majakow­
ski”; 11.55—12.25 — Język polski 
(kl. VII—VIII): „Radio”; 13.50— 
14.20 — Mechanizacja Rolnictwa: 
„Charakterystyka środków trans­
portowych w rolnictwie”; 14.35— 
15.05 — Mechanizacja Rolnictwa — 
cz. II; 15.20—16.30 — Politechnika 
TV — Chemia: „Statyka i kine­
tyka reakcji” — „Podstawy ter- 
ntodynąmiki”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
Ekran z bratkiem — w programie 
film z serii „Niewiarygodne przy 
gody Marka Piegusa”; 17.40 — Ma 
gazyn ITP; 17.55 — „Rybacy dale­
kiej północy” — rep.; 18.25 — Film 
krótkometrażowy; 18.45 — Spiew^ 
Mieczysław Fogg; 19.15 — „Przyuó 
minamy. radzimy”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.15 — „Gdzie 
jest trzeci król” — fab. film pol­
ski; 21.30 — „120 lat i li miesię­
cy”; 22 — „Pieśń jak róża czerwo 
na” — program poetycko-muzycz­
ny; 22.45 — Dziennik i wiadomości 
sportowe; 23.15—0.20 — Politechni­
ka (powt.)

PROGRYM II: 17.20 — „Czarne 
dziury w niebie” z cyklu: ;,Ze 
świata fizyki”; 17.40 — ÓTV Łódź 
na ekranie; 18.10 — Język angiel­
ski w nauce i technice; 18.4o — 
Chyle pola — Warszawa w ma­
larstwie Canałetta; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 20.15 — Folklor — 
film rumuński; 21.40 — 24 godzi- 
ny; 21.50 — „Mansarda” — fab. 
film polski; 23.20 — Język angiel­
ski w nauce i technice. 

rystyczny w Łukowie koło Obor­
nik — pisał M. Rosada — Może on 
służyć Poznaniowi.

2. Z. Ch. pytał: dlaczego nadal 
istnieje rupieciarnia w budynku 
dawnej „Olimpii” przy ul. Poznań 
skiej, na wprost wylotu ul. Mickie 
wieża? Czy nie można tego obiek­
tu wykorzystać na cele sportowe 
lub widowiskowe?

3. Gdzie poznaniacy mają się 
kąpać? — zapytywał J. Cybiniak:

— Jezioro Maltańskie jest zam­
knięte, Warta — tak samo. Po- 
zostaje basen przy ul. Niestachow 
skiej, Strzeszynek i Rusałka. 
Trzeba chyba lepiej zagospodaro­
wać Kiekrz?

4. Mieszkanka Junikowa, K. Śli­
wa, wskazała na zupełny brak 
ośrodka rekreacyjnego, w tym 
także kąpieliska, w rejonie Ju­
nikowa.

A oto uzyskane przez 
odpowiedzi.

nas

Władze miejskie — wespół 
z Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej i Rady Narodo­
wej powiatu poznańskiego, 
czynią starania, by 
szybko zaspokoić 
poznaniaków w 
miejsc wypoczynku

możliwie 
potrzeby 
zakresie 

na okres
letni w okolicach miasta. W 
tym celu buduje się obecnie 
m. in. hotele turystyczne w 
Słupcy i Wągrowcu, a w tej 
pięciolatce, po roku 1972, po­
dobne obiekty powstaną w 
Stęszewie i Koninie. Nie ma 
możliwości i potrzeby urucho­
mienia hotelu turystycznego 
w Łukowie. Po prostu — 
miejscowość ta nie leży na 
uczęszczanym szlaku turystycz 
nym.

Faktem jest, że miejsca 
rekreacyjne w bezpośrednim 
sąsiedztwie miasta nie zaw­
sze są należycie zagospodaro­
wane. Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
opracowuje jednak plan za­
gospodarowania Jeziora Kier- 
skiego. Chodzi o to, by do 
maksimum wykorzystać tu 
możliwości budowy kąpielisk 
ogólnodostępnych. Przewidu­
je się zatem — jak nas poin­
formowano — urządzenie 
trzech kąpielisk na brzegu 
północnym — od Krzyżownik 
do bazy MTP oraz uruchomię

Skąd rybka w kranie?

C prawa rybki w kranie 
(„Głos" z 2 i 7 grudnia br.), 

którą znalazł p. Z. z ul. Dąbrów 
skiego w Poznaniu, doczekała 
się rozwiązania. Poniżej przyta­

czamy — z minimalnymi skróta­
mi — wyjaśnienie, jakie w tej 
sprawie otrzymaliśmy wczoraj 
z dyrekcji Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanałiza 
cji w Poznaniu:

„Miejskie urządzenia wodociągo­
we służące do zaopatrywania lud­
ności i innych odbiorców w wodę, 
posiadają charakter publiczny. Z 
tego faktu wynika szczególna od­
powiedzialność Miejskiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji za jakość dostarczanej wody 
tak pod względem bakteriologicz­
nym jak i fizykochemicznym.

Nad jakością dostarczanej wody 
do picia sprawuje nadzór nowocześ 
nie zorganizowane laboratorium 
wodociągowe, a superkontrolę wy­
konuje Państwowy Inspektor Sa­
nitarny.

Notatka prasowa pt. „Rybka... z 
kranu” wywołała sensację, która 
ma jednak aspekt społecznie szer­
szy, ponieważ może wywołać wra 
zenie, że jakość dostarczanej wo­
dy z wodociągu miejskiego jest 
zła, co absolutnie nie odpowiada 
prawdzie.

Po otrzymaniu informacji praso­
wej natychmiast pobrano na miej 
scu próbki wody, wykonano bada­
nia laboratoryjne i na tej podsta­
wie stwierdzono, że pod względem 
fizykochemicznym i bakteriologicz 
nym woda odpowiada warunkom 
określonym w zarządzeniu Mini­
stra Zdrowia i Opieki Społecznej 
z dnia Ig. 11. 1961 r. dla wody do 
picia. Mieszkańcom Poznania nie 
zagraża więc żadne niebezpieczeń­
stwo.

21e się stało, że znalezionej „ryb 
ki” nie przekazano ani prasie, ani 
tym bardziej MPWiK, dla którego 
stanowiłaby ona ważny dowód rze 

nie kąpieliska po stronie Ba­
ranowa.

Jezioro Maltańskie zostanie 
oczyszczone w latach 1976—77. 
Jest to wspólna inwestycja 
władz miejskich i Prezydium 
WRN. Wymaga ona należyte­
go przygotowania, gdyż jej 
koszt sięgnie kwoty 100 
milionów złotych. Jeśli to 
zostanie zrealizowane, wów­
czas będzie można mówić i o 
odpowiedniej bazie wypoczyn­
kowo - rekreacyjnej w tym 
rejonie miasta, co dla miesz­
kańców prawobrzeżnego Po­
znania (Rataje!) ma pierwszo­
rzędne znaczenie.

Ma też nastąpić poprawa 
warunków rekreacyjnych w re 
jonie Junikowa. Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwo­
wych buduje przy ulicy Buł­
garskiej ośrodek sportowy 
wraz z kąpieliskiem. W pierw 
szym etapie powstanie tu sta­
dion główny z trybunami dla 
30 000 widzów oraz trzy pły­
ty boisk treningowych. W 
drugim ma być budowany ba­
sen otwarty, a następnie kry­
ty oraz inne urządzenia spor­
towe.

Niestety, nie da się wyko­
rzystać dla celów widowisko­
wych czy sportowych hali daw 
nej „Olimpii” przy ul. Poznań­
skiej. Obiekt ten jest pó 
p.rostu technicznie zużyty. Za­
tem w planach przewidziano 
go do rozbiórki.

Tak zatem najbliższe lata 
powinny przynieść dalsze 
zwiększenie bazy wypoczyn­
kowo - sportowej w Pozna­
niu i okolicach miasta czy na 
terenie województwa. Tym 
samym jeszcze atrakcyjniej­
sze staną się weekendy miesz­
kańców, do których dyspo­
zycji przecież już obecnie 
stoi wiele tego rodzaju obiek­
tów. (c)

INFORMUJEMY
Polskie Towarzystw® Hydrobio- 

logiczne zaprasza członków na ze­
branie naukowe, które odbędzie 
się dzisiaj o godz.- 17 w sali PTPN, 
(il. Mielżyńskięgó' 27/29. W pro­
gramie- trzy referaty'.

Spotkanie autorskie G. Górnic­
kiego z uczniami klas VIII, czytel­
nikami Filii 24 Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej, odbędzie się w 
Szkole Podstawowej nr 31 na 
Osiedlu Piastowskim 106 dzisiaj o 
godz. 12.30. W programie — wspom 
nienia z Wietnamu.

Filia Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Arciszewskiego zaprasza dzi­
siaj o godz. 18 na prelekcję mgr. 
J. Kaczmarka pt. „Powieść fanta­
styczno-naukowa w ZSRR”.

ezowy, mogący pomóc w znalezie­
niu winnego zanieczyszczenia wo­
dy w wewnętrznej instalacji wodo­
ciągowej.

W tej sytuacji nie można było u- 
stalić, czy rybka przedostała się 
do wewnętrznej instalacji z akwa­
rium domowego czy też ze sklepów 
Centrali Rybnej, zlokalizowanych 
w tym rejonie. Przypadki wtórne­
go zanieczyszczania sieci wodocią 
gowej zdarzają się sporadycznie, 
jednak wyłącznie wskutek nie­
przestrzegania przepisów regulują­
cych prawidłowe zasilanie wszel­
kich zbiorników wodnych podłą­
czonych do instalacji domowych. 
Przepis ten nakazuje, aby istniała 
przerwa pomiędzy wylotem kurka 
czerpalnego, a zwierciadłem wody 
w zasilanym zbiorniku. Zasilanie 
zbiorników przez węże zanurzone 
w wodzie stwarza niebezpieczeń­
stwo jej zassania w momentach 
gwałtownego spadku ciśnienia i 
przedostania się zanieczyszczeń do 
instalacji. W konkretnym przypad­
ku rybka mogła się przedostać z 
akwarium domowego lub z innego 
zbiornika z rybami.

Przedostanie się bowiem żywej 
rybki do sieci wodociągowej po­
przez urządzenia na stacjach uzda 
tniania wody jest absolutnie nie­
możliwe.

Udzielając niniejszych wyjaśnień 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
zapewnia mieszkańców, że dostar­
cza im wodę spełniającą wszystkie 
warunki wody do picia.

Dyrektor 
mgr R. Cmielewski

Publikując oba felietony na 
temat dziwnego „znaleziska" w 
wodzie płynącej z kranu i my ra 
czej wykluczaliśmy możliwość 
przedostania się żywego organjz 
mu wprost ze źródeł zasilania 
miejskiej sieci wodociągowej. 
Niemniej obowiązkiem dzienni­
karskim było napisać o samyni 
fakcie. Obecnie uważamy spra­
wę za dostatecznie wyjaśnioną, 
tym bardziej, że podobny wypa­
dek — co zostało stwierdzone — 
zdarzył sie w iednej z d’!elnic 
Poznania w 1954 roku. (c)
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